BRAUN, 
premier gabinetu pruskie- 
go, usuniętego od urzędo- 
wania dekretem prezyden- 
ta Hindenburga. 


ROK XI. 


WYDANIE: ABCDEFG 


ŚRODA, 8 LUTEGO 1933 ROKU. 


ena 10 groszy 


EXP 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


CENA 10 GROSZY. 


WITTMAN, 


znakomity tenisista polski, 


odniósł w Szwecji szereg 
zwycięstw. 


Twarda pieść Hitlera 


daje się niemcom we znaki. — Dekret kagańcowy został już zasto- 
sowany. — Dlaczego odroczono posiedzenie rady państwa. 


h Berlin, 8 lutego. 
Sytucja w Niemczech w dalszym 
ciągu jest bez zmiany. Krwawe star- 
cia uliczne trwają w dalszym ciągu. 
W poszczególnych miastach, w cza- 
sie starć między komunistami a litle- 
rowcami dochodziło wczoraj do wy- 
miany strzałów, w wyniku których 
znów kilka osób zostało rannych. W 
Duisburgu, w czasie pogrzebu zabitego 
hitlerowca oddano w tłum salwę. Jeden 
hitlerowiec został zabity, 6 innych zo- 
stało rannych. 
z ZEE z 0 | 


Pożar u ks. Luxemburg 
Trzy domy mieszkalne spłonęły 


Bruksela, 8 lutego. 

(t) W miasteczku luksemburskim 
Hubert, wybuchł groźny pożar w jednym 
z domów mieszkalnych. domu tym 
mieścił się również hotel oraz magazyn 
konłekcyjny. Pożar przybrał wkrótce 
groźne rozmiary i przeniósł się na kilka 
sąsiednich domów. Do akcji ratunkowej 
żawezwano wszystkie oddziały straży 
| Ag — Trzy domy mieszkalne pa- 

"pastwą płomieni, W czasie gaszenia 
płomieni odniosło ciężkie poparzenia 2 
strażaków. 


Straszna tragedja 


rodzinna 


Córka i matka popełniły 
samobójstwo 
Wiedeń, 8 lutego. 

(t) Z miejscowości Uzice donoszą o 
niezwykłej tragedji rodzinnej, jaka ro- 
zegrała się w dniu wczorajszym. 17-letn, 
uczenica seminarjum nauczycielskiego 
wzięła sobie tak do serca wymówki, 
uczynione jej przez matkę, że wystrza* 
łem z rewolweru, odebrała sobie życie, 

Gdy matka wbiegła do pokoju i za- 
uważyła na podłodze stygnące żwłoki 
swojej córki, w przystępie rozpaczy wy* 
rwała z rąk jej rewolwer i popełniła sa- 
mobójstwo. 


Samobójstwo rzeźbiarza 
w obawie przed utratą wzroku 


Wiedeń, 8 lutego. 

(t) Niezwykła 4ragedja rozegrała się 
w atelier znanego rzeźbiarza, Hirnschal- 
la. — 74-letni rzeźbiarz, który od dłuż- 
szego czasu był chory na oczy, w oba- 
wie przed utratą wzroku, powiesił się w 
czasie nieobecności swych dzieci. 

Samobójca pozostawił list do rodziny 
w którym prosił, aby nikogo nie winić 
za jego śmierć, 


Żona Gandhiego 
znów osadzona w więzieniu 


Bombay, 8 lutego- 
Żona Gandhiego. Kastur Bhai Gardh! 
została ponownie osadzona w więzieniu. 
Jest to już trzecie zkolei w ciągu roku 
uwięzienie działaczki wolnościowej. Zo- 
stała ona skazana przez sąd w Poona 
na karę 6 tygodni więzienia za prowa- 
dzenie akcji zmierzającej do niepłacenia 
podatków. W ub. roku Gandhi spędziła 
w więzieniu pół roku za swą KIA > 

Sb). 


na M 


Walki między komunistami a fitler 


prez. Hindenbufga | dekretu w sprawie rozwiązania sejmu 


Wrażenie deklaracji polskiej v Genewie: 


Londyn podkreśla wspólną linję polsko-angielską 


Berlin, 8 lutego. 
Mowa delegata polskiego, Raczyń- 
skiego: na komisji rozbrojeniowej w Ge- 
newie wywołała wielkle wrażenie za” 
równo we Francji jak i w Niemczech. 
Prasa niemiecka nazywa przemówie- 
mie delegata Polski wielką niespodzian- 
ką. Prasa przedstawia wywody ministra 
Raczyńskiego jako odwrócenie się od 
trancuskiego planu bezpieczeństwa. 


Wielkie zadowolenie deklaracja pol- j 


ska wywołała w kołach angielskich. Sie- 
ry rządowe angielskie stwierdzają, że 
przemówienie min. Raczyńskiego dowo- 
dzi, że rząd polski trzeźwo zapatruje się 
na sytuację rozbrOjeniową. 

Deklaracja polska jest oceniana jako 
idąca po tej samej linji, co polityka Wiel- 
kiej Brytanii. 


oncami trwaja 


Skarga b. rządu pruskiego Brauna jał, uzasadniający prawnie nieważność |spieszonym potrwa trzy tygodnie. 


Zwołane na wczorai posiedzenie ra- 
dy państwa zostało odroczone. Krok ten 
tłumaczą ostatniemi zarządzeniami rzą- 
du Rzeszy wobec Prus. Odroczenie po” 
siedzenia rady państwa miało na celu 
uniknięcie otwartej walki, do której 
przystąpiłyby kraje południowo-niemie- 
ckie, od dawna już przeciwstawiające 
się poczynaniom rządu Rzeszy w dnie- 
sieniu do krajów związkowych. 

W wykonaniu dekretu o ograniczeniu 
swobód obywatelskich i wolności prasy, 
skonfiskowano w ciągu dnia wgzorajsze- 
go cały szereg pism socjalistycznych i 
komunistycznych.. Wczoraj dekret pra- 
sowy uzyskał swoje pierwsze zastoso- 
wanie. 


Demonstracja- ookarionych w. procesie „Cenfrolewn 


Oskarżeni zrzekli się obrony wobec oddalenia 
wniosku o wyłączenie sędziego Chodeckiego. 


przeciw dekretowi 
została już wniesiona do trybunału e, pruskiego. Wedle wszelkiego prawdo- 
szy w Lipsku. Skarga zawiera mater-| podobieństwa proces w trybie przy- 


Warszawa, 8 lutego. 

Proces „Centrolewu”, ~ odbywający 
się przed sądem apelacyjnym w Warsza 
wie, wywołał o wiele mniejsze zaintere- 
sowanie, niż w czasie przewodu sądowe- 
go w pierwszej instancji. 

Na rozprawę wczorajszą nie stawił 
się oskarżony Putek. Nie zjawili się rów 
nież adwokaci Szurlej i Urbanowicz. 

Przewodniczący sędzia Gacek, po 
otwarciu rozprawy, zreierował decyzję 


sądu w związku z podaniem obrony © 
Mh Żar jad sędziego Chodeckiego. Sąd 
o 


alit wniosek obrony o wyłączenie sę- ‘uważa wszelką obronę za zbędną 


dziego, jako nieuzasadniony, ani ustawo- 
wo, ani życiowo, Nie kontentując się tą 
decyzją sądu, adwokat Berenson w imie 
niu ławy obrończej, ponawia ten wnio- 
sek na rozprawie. Sąd i tym razem wnio 
sek obrony oddalił, 

Wóbec tej decyzji sądu, ława oskar- 
żonych urządziła swoistą demonstrację. 


Krwawe zajście w klatce schodowej 


Czy epilog porachunków 
osobistych? 


: Łódź, 8 lutego. 

(ig) Niezwykły krzyk na klatce 
schodowej zaalarmował wczoraj wie- 
czorem mieszkańców domu. przy ulicy 
Nawrot 99. Gdy wyjrzano na schedy, 
spostrzeżono lokatora tego domu, mie- 
szkająceze na III piętrze, Kazimierza 
Ziembę, który szybko biegł w dół po 
schodach, krzycząc przeraźliwie. Za 
nim podążał jakiś nieznajomy mężczy- 
zna. 

Całe zajście odbyło się tak błyska- 
wicznie, że nikt nie zdążył nawet inge- 
rować. Nieznajomy dopadł Ziemby, gdy 
ten już był w bramie, Wyciągnął z kie- 


Wysiedlenie z Moskwy 
pół miljona osób 


Moskwa, -8 lutego. 
W związku z ostatnią „czystką* w 
miastach sowieckich, wydalono z samej 
Moskwy pół miljona osób. Część wyda- 
lonych wyjechała na wieś do rodzin. 
zaś 10.000 osób tuła się bez celu po ko- 


szeni składany nóż i silnym ciosem po- 
walił prześladowanego na ziemię, po- 
czem momentalnie skrył się. 

Jak zdołano ustalić, całe to zajście 
było epilogiem porachunków osobi- 
stych. 

Do rannego, który był nieprzytom- 
ny, wezwano pogotowie ratunkowe. —- 
Lekarz stwierdził głęboką ranę ciętą 
głowy i wstrząs mózgu. W stanie bar- 
dzo -ciężkim przewieziono nieszczęśli- 
wego do szpitala św. Józefa, 

Do tei pory nie zdołano ustalić, kim 
jest*tajemniczy napastnik. 


Trzech turystów 
zaginęło w Tatrach 


Zakopane: 8 lutego. 

Zakopane zostało poruszone tajemni- 
czem zaginięciem trzech turystów. Przy- 
byli Oni na Makkabiadę do Zakopanego 
i w sobotę wybrali się na Zawrat. 

Ponieważ dotychczas nie wrócili, wy- 
ruszyła z Zakopanego ekspedycja ratun- 
kowa. Należy zaznaczyć, że w pobliżu 


liczny ch polach, Re majac BI Ira wste- | Zawratu spadła w ostatnich dniach la- 
pu do miasta. Są oni calkowicie bez da- | wina szerokości Około pół kilometra i 
chu nad głową i grozi im Śmierć z po- jistnieją obawy że turyści zostali zasy- | 
wodu silnych mrozów. (sb). pani, 


$ 


Powstaje bowiem oskarżony Lieberman, 
który oświadcza, że wobec decyzji sądu 
iw 
imieniu pozostałych oskarżonych zwal- 
nia obrońców, oświadczając, że ława 
oskarżonych w czasie przewodu sądowe 
go nie będzie udzielać żadnych wyjaś- 
nień. 

Po tem oświadczeniu, adwokaci 
opuszczają salę rozpraw. — Osk. Kier- 
nik, zgłasza wniosek o odroczenie roz- 
prawy z uwagi na niestawiennictwo 
obrońcy adw. Urbanowicza, który leży 
chory w szpitalu. — Sąd wniosek odda- 
lil, Wobec tego sędzia Chodecki przy- 
stąpił do referowania sprawy. 

W dniu dzisiejszym rano, rozprawa 
została wznowiona, Sędzia Chodecki w 
dalszym ciągu referuje, 

Łódź, 8 lutego. 

(ig) Dziś rano starostwo grodzkie z.a- 
rządziło konfiskatę kilku pism łódzkich, 
za podanie nieścisłych sprawozdań z 
procesu apelacyjnego b. więźniów brze- 
skich. 

Konfiskacie uległy dzienniki: „Prąd”, 
„Głos Poranny", „Kurjer Łódzki”, „Lo- 
dzer Volkszeitung", „Neue Lodzer Zei- 
tung”, „Freie Presse“, i „Lodzer Tage- 
blattt", 
NEEZEENEZNZEZYSEZZ ZEE TZZEDZKZDZOY Z DEZCOA 


Akcja włókniarzy 


Łódź, 8 lutego, 

(it) Dziś po południu, we wszystkich 
związkach zawodowych włókniarzy od- 
będą się zebrania delegatów robotni- 
czych: celem ustalenia kierunku dalszych 
posunięć w podiętej akcii o przywróce- 
nie mocy obowiązującej umowie zbioro- 
wej z roku 1928. 

Jak nas informują, delegaci fabryczni 
powziąć mają uchwałę, aby zarządcy 
związków wystosowały ponowne pisma 
do związków przemysłowych, podając 
prekluzyjny termin, w granicach które- 
go ma być zwołana wspólna konferen- 
cja porożumiewawcza. Brak określone- 
gosterminu może bowiem przewlec akcję 
do nieskończoności. 
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EXIRNEIS 


Korporacja żebraków wiedeńskich 


posiada również sekcje artystyczną. — W pobliżu 
Prateru znajduje się związkowa „giełda pracy'' 


um JOE a z GA 0 A o 2 
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Cuda nowoczesnej 
ch.rurgji 
Serce można już zeszywać 
Nauce znane są liczne wypadki, w 
których osoby po otrzymaniu śmiertelnej 
rany W serce, zachowywały pełną świa- 
domość i niekiedy zdobywały się jeszcze 


na bardzo poważny wysiłek fizyczny. 
Klasycznym przykładem jest tu cesa- 


Nie wszystkim wiadomo, że organi-| cieszają się tem, że od czasu do czasu akrobata kmorpgadsii Ringette ulubie-|rzowa austrjacka Elżbieta, zasztyletowa 
T 


zacja żebraków w Austrii posiada swo- 
ją własną siedzibę oraz coś, w rodzaju 
Giełdy Pracy. 

Giełda ta mieści się w Wiedniu, na 
Praterze tam wynajmuje się dogodne 
do żebraniny miejsca. 

Odbywa się to w sposób podobny 
do sprzedaży walorów giełdowych: nai 
lepiej notowane są tam miejsca w po- 
bliżu centrum miasta oraz dworców ko- 
lejowych, gdzie przy pewnych zdoł- 
nościach zarobić można około 10 zło- 
tych dziennie. 

Ci żebracy, którzy nabyli prawo do 
kilku intratnych miejsc, a nie mogą ich 
eksploatować osobiście, ustępują te 
miejsca innym za opłatą, która waha się 
'zależnia od położenia oraz pory roku, 


od jednego do trzech złotych dziennie. 


W tych wypadkach kwestia podaży 
(ze strony publiczności) i popytu (ze 
strony żebraków) — odgrywa decydu- 
iącą rolę. 
© Miejsca otrzymuje się albo na swe 
wyłączne posiadanie, lub też w czaso- 
wą dzierżawę. 

Wynajmuje się również „narzędzia 
pracy. Pod „narzędziami pracy“ ro- 
zumie się, zwłaszcza, dzieci, mające 
wzbudzić litość przechodniów. 

Giełda Dzieci posiada liczne filie; 
mówiąc zaś ściślej — filjami jej są pra- 
wie wszystkie olbrzymie domy czyn- 
szowe, wybudowane z wielkim nakła- 
dem kosztów przez miasto. 

Niektórzy rodzice wynajmują swe 
dzieci za z góry określoną cenę — inni 
natomiast, bardziej odważni zastrzega- 
ją sobie procent od zysków. Ta druga 
kombinacja jest bardziej korzystna w 
tym wypadku, gdy dziecko jest już do- 


„statecznie rozwinięte, aby samo mogło! 


prowadzić skuteczną kontrolę. 

© Organizacja nie pomija bynajmniej 
żebraków bez miejsc stałych. Mianowi- 
cie swoboda ich ruchów jest ograniczo- 
na o tyle, że wolno im krążyć w pew- 
nych dzielnicach tylko w określone dni 
li godzimy, nie naruszając praw naby- 


"tych przez swych kolegów. 


W piątki — Wiedeń roi się poprostu 
od żebraków. Jedni z nich chodzą po 
domach, inni po sklepach, reszta zaś 
szturmuje przechodniów na trotuarach. 

Publiczność pogodziła się już z tym 
stanem rzeczy — i niema prawie domu, 
któryby nie miał „swojego“ żebraka, 


"przychodzącego w określonej porze. 


ebrak „zorganizowany“ nie pogar- 
dzi nigdy szklaneczką wina, lecz do 
innych datków w naturze odnosi się z 
niechęcią. 

Gdy otrzymuje pozostałe z obiadu 
mięso z kapustą — mięso zjada, nato- 
miast proponuje, aby kapustą poczęsto- 
wać kogoś, posiadającego zdrowszy 
odeń żołądek. 

Dziwne bywają zamiłowania ludz- 
kie: chodzenie „po prośbie* bywa cza- 
sem uważane za sport. W Wiedniu mie- 
szka pewien aptekarz, który wycofaw- 
szy że swego zawodu żyje obecnie z 
pcważnej renty; mimo to z upodoba- 
niem przeobraża się w ulicznego sprze- 
dawcę zapałek, i w ten sposób prowa- 
dzi studja nad dobrocią swoich braci. 

Fach żebraczy posiada jeszcze dwa 
główne rozgałęzienia: piewsze z nich, 
stojące nader blisko więzienia — to ci 
żebracy, którzy przedostając się do 
mieszkań, udzielają cennych informacyi 
ztocziejom i włamywaczom lub w inny 
sposób ułatwiają popełnienie przestęps- 
twa, druga gałąź — to „artyści“: — 
wedrowni miizycy, śpiewacy, tancerze 
i akrcbaci. Ci wszyscy odróżniają się 
od reszty swych współbraci tem, że 
ofiarowują coś publiczności zanim za- 
żądają jałmużny. 

Datek jest jednocześnie wyrazem 
tego, iż produkcje ich podobały się wi- 
dzem lub słuchaczom. A 

Wśród tej kategorii nie brak iedno- 
stek, które zasługiwałyby na to, aby 


występować na deskach scenicznych 
lub być członkami orkiestr. Pełni god- 
ności -- członkowie sekcji artystycznej 
Cechu Żebraków miasta Wiednia po- 


organizują między sobą konkursy, na 
najlepszego śpiewaka, tancerza lub 
akrobatę. 
Wśród biedaków tych nie brak wy* 
koleieńców, zasługujących istotnie na 
(litość: są to ludzie, obdarzeni talentem 
lub zdolnościami, które pozwalały im z 
łatwością zarabiać na życie, a którzy 
wskutek nieszczęśliwego wypadku zo- 
stali nagle pozbawieni egzystencji. 
Znany w swoim czasie profesor 
Lyon — człowiek guma — dzięki wy- 
gimnastykowaniu muskułów twarzy 
umiał przekształcić się na poczekaniu w 
Juliusza Cezara, Bismarcka lub Moltke- 
go. 
Pewnego dnia profesor Lyon, (praw- 
dziwie jego nazwisko brzmiało Geza 
Neugebauer) — zauważył spoglądając 
z przerażeniem w lustro, że twarz jego 
wypowiedziała mu posłuszeństwo. 
Zegnaj Cezarze i Biskmarcku! — po- 
został biedny zrujnowany Neugebauer. 
Podobnych mu nie brak: oto młody 


Tragiczna miłość 


Więziona pod zarzutem 


miona została oibrzymtiego spadku 


(z) Zarówno pisma amerykańskie jak 
i europejskie umieściły w ostatnich 
dniach sensacyjną i zdawałoby się, nie- 
prawdopodobną wiadomość o tem, jako- 
iby znana śpiewaczka kabaretowa, Libby 


, Holman, zrzekła się olbrzymiego spadku 


19 milionów dolarów, ponieważ klauzula, 


testafora wymagała od spadkobierczyni:| 
aby porzuciła deski sceniczne. 


Według pogłosek, artystka nie Zgo- 
dziła się na bolesną rozłąkę z umitowaną 
sceną — i w rezultacie olbrzymi spadek 
przypadł w udziale rozmaitym  instytu* 
cjom naukowym i filantropijnym. 


W rzeczywistości romantyczna wia- 
domość o szlachetnej bezinteresowności 
artystki przedstawia się zgoła inaczej, 
niemniej jednak bardzo interesująco. 


Przed kilku laty syn amerykańskiego 
„króla tytoniu“, 22-letni Smith Reynolds 
poślubił piękną artystkę rewiową, Libby 
Holman. Pożycie małżeńskie młodej pa- 
ry pozostawiało wiele do życzenia. Wol- 
na, cygańska dusza byłej śpiewaczki ka- 
baretowej nie potrafiła okiełznać „swego 
temperamentu. | oto pewnego poranku 
kamerdyner znalazł stygnące zwłoki 
swego pana na balkonie, przylegającym 
do sypialni magnata, Celny strzał re- 
wolwerowy przeszył serce miljonera. 
Tuż obok zabitego leżał browning. 

Aczkolwiek okoliczności przemawła- 
ły za samobójstwem, władze sądowe po- 
dejrzewały o morderstwo i zaaresztowały 
pewnego młodzieńca, którego rzekomo 
łączyły intymne stosunki z panią domu, 
a który w przeddzień śmierci Reynoldsa 
bawił w charakterze gościa w jego willi. 


W konsekwencji aresztowano również 
p. Reynolds: jako współwinną zabójstwa. 
Wkrótce jednak obrońca artystki odna- 
lazł pamiętnik zmarłego, z którego moż” 
na było wywnioskować, iż Reynolds no- 
sił się z zamiarem samobójstwa. Nasku- 
tek interwencji adwokatów urząd proku- 
day zwolnił z aresztu oboje uwięzio- 
nych. 

Wkrótce po zwolnieniu, p. Reyfolds 
powiła syna. Wolna od zarzutu zabój- 
stwa, wysłąpiła do sądu o przyznanie 
jej spadku po zmarłym mężu. Okazało 
się jednak, iż Libby Holman była drugą 
żoną magnata, który w chwili Śmierci 
był już ojcem czteroletniej córeczki z 
pierwszego małżeństwa. Jednocześnie 


odnaleziono testament zmarłego, złożo- | 


ny w kancelarii jednego z rejentów no- 
wojorskich. Zmarły milioner zapisał 
swej córeczce z pierwszego małżeństwa 
tylko 50.000 dolarów, a zatem syn Libby 
Holman, urodzony po Śmierci swego oj- 
ca, drogą logicznego wniosku pretendo- 


spkości. 
Aby uniknąć przewlekłej 


wać mógł jedynie do spadku w tejże kj 


procedury 


niec publiczności cyrkowej, który SKa- |na dnia 10 września 1898 r, przed hote- 
cząc z dużej wysokości do basenu zjlem Beau Rivage w Genewie. 

wodą, źle obliczył skok, i strzaskał so- W chwili zamachu cesarzowa poto- 
bie kręgosłup o krawdędź basenu; Opu-|czyła się i upadła na ziemię, lecz niebe- 
szczony w Wiedniu przez swą trUupę|wem podniosła się i udała się po scho- 
powiększył szeregi żebraków. dach na statek, Tutaj wprawdzie opuści 

Dalej — pewna młoda para akroba-jła się na ławkę, lecz przytomności nie 
tów, która zarabiała na życie dzięki | straciła. Nikt z otoczenia cesarzowej nie 
odwadze kobiety i wytrzymałości zę- | przypuszczał, że jest ona tak ciężko ran- 
bów mężczyzny: zawieszony na trape-|na. — Gdy statek ruszył, zauważono 
zie głową na dół, mężczyzna trzymał | krew. Cesarzowa wciąż jeszcze odpo- 
w zębach rzemień na którego drugim | wiadała przytomnie na wszystkie pyta- 
końcu zwisała jego żona obracając się nia. Dopiero kiedy przeniesiono ją do 
z niesłychaną szybkością dokoła włas- | hotelu, straciła przytomność, 
nej osi. Podobnych wypadków przytoczyć 

Pewnego dnia zęby mężczyzny nie możnaby bardzo wiele, dostarczyła ich 
mogły wytrzymać wysiłku: młoda ko- obficie wojna światowa. Co więcej, wie- 
bieta spadła i zabiła się na miejscu. Nie-| my dzisiaj, że otwarte rany serca nieraz 
szczęśliwego męża spotkać można krą- ļ się.. goją. p 
żącego koło bud Pratera, opowiadają- Niebezpieczeństwo ran sercowych do 
cego wszystkim na prawo i lewo, żejpewnego stopnia zostało usunięte, 
przyczyną wszelkich jego nieszczęść | względnie zmniejszone, odkąd chirurgia 
był nagły ból zębów. potrafi zaszywać rany sercowe. Poza- 
tem poczęło stosować dla ożywienia 
funkcyj serca bezpośrednią injekcję. W 
każdym razie wszelki wysiłek fizyczny 
przy ciężkich ranach serca jest szkodli- 
wy i przyśpiesza śmierć, 

Rany postrzałowe w serce, są bar- 
dziej niebezpieczne, niż rany od pchnię: 
cia nożem. Medycyna nie zna adku, 
kiedy postrzelony w serće został ocalo- 
ny, chociaż nie ulega wątpliwości, że i 
po przedziurawieniu serca kulą, osobnik 
taki zachowuje jeszcze przez pewien 
czas przytomność umysłu, co stwierdzić 
się dało u samobójców, którzy potrafili 


aktorki rewiowej 


zabójstwa meża, pozba- 


sądowej, rodzina milionera zapropono- 
wała zarówno pierwszej jak i druglej żo- 
nie Reynoldsa po dwa miljony dolarów 
dla ovoiga aek Tame wę Sch 
cję z dalszych roszczeń do spadku. R€SZ- 
tę olbrzymiej fortuny przeznaczono na |Sobie wpakować w serce kilka kal. 
cele naukowo-lekarskie, głównie dla zwal| Mniej niebezpieczne niż strzały w 
czania największych wrogów ludzkości, |5grce, są strzały w głowę. Rany te nie 
t i. raka i gruźlicy. zawsze pozbawiają przytomności. .Po- 
Libby Holman została całkowicie po- | strzał, nawet przez sam środek mózgu, 
zbawiona wszelkiego uczestnictwa W‘ po- wtedy dopiero powoduje niezdolność do 


dzikie soado a 1 wrocila a SOn. działania, jeżeli uszkodzone zostały po- 
ważniejsze arterje mózgu. 


€iefame odkrycie z lotu ptaka 
$ióura ludzka długości 50 metrów 


(z) Lotnictwo odgrywa coraz więk-;nież kontury zwierzęcia, Kierowany cie- 
szą rolę we wszystkich dziedzinach ży- |kawością, opuścił się możliwie jaknajni- 
cia, a zwłaszcza przy badaniu niezna- |żej i ku swemu zdumieniu stwierdził, że 
nych jeszcze terenów. Niedawno w pu-|figurą człowieka, pochodzenia której nie 
stymi kalifornijskiej na zachodnim brze- |mógł ustalić ma przynajmniej 50 me- 
gu rzeki Kolorado udało się pewnemu |trów dlugości, 
lotnikowi dokonać niezwykle ciekawego Gdy pilot podzielił się ze spostrzeże- 
odkrycia, niem z miarodajnemi czynnikami, doko- 

Jerzy Palmer leciał do Las-Begas w|rnano z polecenia rządowej komisji ar- 
Newadzie, w pobliżu Kalifornii. Ponie- |cheologicznej zdjęć obu figur specjalne- 
waż pogoda sprzyjała, lotnik postano- |mi aparatami. | okazało się, iż w kraju 
wit zniżyć nieco swój lot. Oglądając te- |tak zaludnionym, jakim jest Kalifornia, 
ren z wysokości 1500 metrów, piłot do- |który, jak się wydawało, był już dokład- 
strzegł nagle dziwaczne kontury Olbrzy- |nie zbadany wzdłuż i wszerz, udało się 
miego człowieka, leżącego na plecach.ljeszcze dokonać tak sensacyjnego od- 

W pierwszym momencie wydało mujkrycią. Figury, na które natknął się Pal- 
się, iż cierpi na halmcynacie pod wpły-|mer, stanowią pamiatki, czy też przed- 
wem gorąca. Przyirzawszy się dokład- | mioty kultu religijnego jakiegoś wymar- 
uiej, rozpóznał w pobliżu człowieką rów- 'lego narodu. 


Książę ożenił się z posługaczką 


„kandal“ mrśród arystokracji niemieckich 
Stolberg, malutka mieścina w gó- (Rodzina pragnęła bowiem ożenić go z 
rach Flarcu — stała się niedawno wi. |księżniczką Juljannę holenderską — 
downią niezwykłego zdarzenia: dziedziczką tronu. “ 
Wypadek ten wydaje się ki w, kó- Młodzi małżonkowie przed udaniem 


urzeczywistnieniem znanej bajki, w któ- | się w podróż poślubną do południowych 
rej piękny i szlachetny książę zaślubia ! Niemiec, wyprawili wspaniałą ucztę dla 
biedną R. nie posiadającą nic» CZW miasteczka, 
poza urodą i! sercem. tarym niemieckim obyczajem: dwo- 
Otóż, tak, jak w tej bajce — młody |je służby wniosło obara = kształ” 
i bogaty książe Wolff Heinrich von |cie wielkiego hełmu — puhar. 
Stolberg w starej kaplicy swego ro- Puhar ten — tak zwany kielich mi- 
dzinnego zamku poślubił ubogą dziew- |łości — wypełniony po brzegi winem. 
czynę, złotowłosą piękność Irenę Er- | kursował kolejno, począwszy od mło- 
fert- którą poznał sześć lat temu w cza- |dej pary, pomiędzy wszystkimi gośćmi 
sie gdy była posługaczką w zamku. weselnymi. í 
Podczas uroczystości zaślubin, któ- Radość ogarnęła całe miasteczko. 
rej przyglądał się dziesięciotysięczny | Mieszkańcy. aby dać wyraz swej ra- 
tłum — młody książę, wbrew obycza- | dości z powodu tego. że ich książe nie 
jowi nakazującemu człońkom rodów pa- | wahał się wybrać małżonki z ich ZTo- 
nujących występować w chwilach uro- |na — oświetlili miasteczko świecąmi i 
czystych w mundurze wojskowym — | pochodniami. Nastepnie nochód z mu- 
nosił na sobie zwykły. mieszczański|zyką na czele wyruszył aż pod górę 
garnitur. y , zamkową, gdzie odegrano księciu i ie” 
Rodzina ksłęcia nrócz siostry Imo- | go małżonce serenade. 
geny odmówiła udziału w uroczystości. 
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Stryj zabił bratanka. 


Echa zbrodni na Widzewie. — Spory o maiąfek przyczyną zabójsiwa. z. 


Artn — 


EM strö 


Kiedy iesi plainy 
podaiek od ickali? 
Łódź, 5 lutego. 
Magistrat m. Łodzi rozsyła już nake- 
zy płatnicze na podatek od loxali na ro. 


Stefan Pardon skazany został na 5 lata więzienia. 


Łódź, 8 lutego. Stefan Pardon miał stale 
(g) Prawie cała dzielnica widzewska | braci, a zwłaszcza do Józe 
zjawiła się wczoraj w gmachu sądu okr.;że jest przez nich poszkodowany, że śo 
Ci, co nie mogli się dostać na salę roz-| wyzyskują przy oblicsenia komornego. 
praw — roztasowali się na kurytarzach | A komorne wynosiło z 19 „dziur”, to 
iz wypiekami na policzkach czekali na | znaczy z 19-tu pokoi, całych trzysta zło 
wiadomości z tamtej strony drzwi, — W | tych miesięcznie. 
międzyczasie komentowano żywo całą Pardon został rażony prądem o wy- 
sprawę. Na ustach wszystkich było jedno į sokiem napięciu podczas pracy w elek- 
nazwisko: dziwne nazwisko podmiej- trowni. Od tego czasu stał się niezwykle 
skich właścicieli nieruchomości: nazwi- popędliwy—dziecku własnemu nie prze- 
sko Pardon. (puścił, a już z braćmi miał wieczne sp3- 
Wczoraj odpowiadał przed sądem ry, kłótnie i nawet bójki. Jeden ze świad 
Stełan Pardon za zabójstwo swego bra- | ków powiedział przecież, że w domu,na 
tanka — Stanisława. Słonecznej często było „kino”, że 
Zbrodnia zdarzyła się rano w dniu 20| awantury były na 
września. Stefan Pardon — monter elek-| Ludzie z Widzewa, ci którzy wysta- 
trowni — wracał z pracy. Na schodach | wali przed salą rozpraw, 
spotkał się z bratem Józefem i z jego | z ust do ust, że do zbrodni doszło na- 
synem — Stanisławem. skutek chorobliwej prawie ambicji oskar 
Bracia poczęli się sprzeczać. Ojcu | żonego. Stefanowi Pardonowi wydawa- 
przybiegł na pomoc syn. Stefan i Józef | ło się, że jest lepszy od swych braci, że 
poczęli się szamotać. jemu się wszystko należy, a im nic. — 
W pewnej chwili padł strzał. Chciał jakoby przez matkę 
Stanisław Pardon, dwudziestodwu. | 5owitego posiadania domu. 
letni młodzieniec, i, by. się za pierś, zy 


pesine do 
a. Uważał, 


miał jeszcze tyle siły, by dopaść swego oskarżony nie przestawał zalewać się 


ś łzami 
łóżka. Zaraz potem wyzionął ducha... AE | ; 
Dlaczego doszło do tej -prawik_kaino- Mówił, że płacze z żalu za bratankiem. 


%) zbadać. Widać było, że żałuje szczerze tego, co 


Tłem wszystkiego były "ag 


spory o majątek. 
O dom, który wspólnemi siłami wysta- 
wili na ulicy Słonecznej 3, trzej bracia 
Pardonowie i ich matka. 


e 


it. 
Świadkowie podali szczegółowo cały 
przebieg ostatniej „bitwy“ pomiędzy 
braćmi i bratankiem. Już gdy się Stani- 
sław Pardon podniósł — dobył zabójca 
rewolweru. Przedtem Józef Pardon z jed 


Tragedja rodzinna w.Równem 


Trzy osoby zasłabiy z głodu 


Równe, 8 lutego. W ostatnich dniach weszła do miesz- 
W Równem przy ul. Dubieńskiej ro: | kania Borenbojmów sąsiadka t znalazła 
zegrała się straszna tragedja w rodzinie | staruszkę i dzieci omdłałych z głodu. | 
Borenbojmów. Po wielkim wysiłku udało się leka‘ 
Przed niedawnym czasem p. Boren- |rzowi uratować dzieci i matkę. Jednak- 
koja uciekł z domu, zostawiając rodzinę | że jedno z dzieci znajduje się w bardzo 
składającą się z chorej matki i dwojga | groźnym stanie i zachodzi * wątpliwość 
dzieci bez żadnych środków do życia. |czy uda się utrzymać je przy życiu. 
Rodzina głodowała. 


Madniycia dwuch urzędninów startowych w Bielsku 


Aferzyści przywłaszczyli sobie pieniądze, które 
zainkasowali za podatki 


Bielsko, 8 lutego. |niu publicznem tych machinacyj zgłosi 

W związku z aresztowaniem dwuch się jeszcze wiele firm, które wpłacały 
urzędników urzędu skarbowego w Biel |; Klimie gotówkę. 
sku, podajemy poniżej dalsze szczęgó-! Na jakie straty został narażony U- 
ły tei sensacyjnej afery. rząd skarbowy w Bielsku, nie można 
„Nazwiska tych „bohaterów“ sa: |tego stwierdzić. 
Klima oraz Gaszek. Trzeci urzędnik, | W każdym razje chodzi o tysiące 
złotych, albowiem Klima praktykował 


niejaki Sz., przeciw któremu też zacho- 
te oszustwa od więlu miesjęcy. 


dziły podejrzenia, został po przesłucha 
Badanie lodu 


niu zwolniony. 
Głównym aranżerem tych machi- 
w restauracjach 
Łódź, 8 lutego. 


nacyj był Klima, który był referentem 

działu podatku osohisto dochodowego: 

Zgłaszał się on do firm bielskich, zale- 

sających z wpłatami rat i po okazaniu 

legitymacji inkasował poważne kwoty, 

z których wpłącał do kasy skarbowej Wzorem Warszawy mają zostać 

tylko 10 procęnt. wprowadzone w Łodzi przymusowe ba- 
dania lodu w restauracjach 1 kawiar- 
niach. Powodem tej kontroli jest fakt, 
iż w warszawskich ośmiu pierwszorzęd- 

nych kawiarniach w 6 wypadkach lód o- 

kazał spore zanieczyszczenie. (ak). 


Między innemi zainkasował Klima 
pieniądze u firm jak Szwabe. Moschko- 
witz, budowniczy Walczok itd. 

Jesteśmy przekonani, że po ujawnie- 
ESEE YENE Z NET R GODZ ZSZ II 


Ogloszenia reklamowe 
na pudełkach z papierosami 


Łódź, 8 lutego. 

Jak się dowiadujemy, dyrekcja pol- 
«kiego monopolu tytuniowego wprowa- 
dzą w najbliższych dniach innowację, po- 
lsgającą na tem, iż na opakowaniach ty- 
toniowych i na pudełkach z papierosami 
prowadzony bedzie dział reklamowy w 
postaci ogłoszeń. 

Za kilka dni dyrekcia monopolu roz- 
"ieze konkurs na wydzierżawienie dzia- 
lu ogłoszeniowego. O dzierżawę ubiegać 
«la moga oprócz biur ogłoszeniowych 
rówaież prywatne firmy i osoby. (ak). 


Wydalenie komunistów 
z granic Estonji 


Tallin, 8 lutego. 

(t) W związku ze wzmożoną agitacją 
komunistyczną na terenie Estonji, mini- 
ster spraw wewnętrznych wydał ostre 
zarządzenie, mające na celu przeciwdzia 
łanie akcji elementów wywrotowych— 
Stwierdzono, że estońska partja komuni 
styczna otrzymała ostatnio od Kominter 
nu znaczne subsydja. 
Siedmiu - przywódców komunistycz- 


a O Z W EE wzw a, 


i 
i 


nych, przeważnie narodowości rosyjskiej | ment, 
zostanie wydalonych z granic państwa, | dziecka. 


nej strony, a Stanisław p drugiej — 

ci li leżącego pomiędzy kratami na 
aya odad Stefana 

i byliby go rozerwali, gdyby nie panny 

Kijewskie — sąsiadki, którė rozdzieliły 

walczących. 

O stopniu zainteresowania tą sprawą 
mieszkańców Widzewa, prinda iakt, 
że pomiędzy obecnymi w sądzie krążyły 
dwie kartki, 

opiewające w rymach zbrodnię, 
jej tło i okoliczności. 

Wiersz kończy się opisem aresztowa- 
nia Stefana Pardona, a ostatnie słowa 
tej poezji są następujące: 

„Gdy Stefan z domu wychodzi, z bra- 
tem się łaśodzi i rzekł: „Dowidzenia, 


podawali sobie | bracie mój!“ 


Jak widać z tego bracia się pojednali 
ojciec przebaczył bratu, choć ten zastrze 
lif mu syna. 


zk 
Na rozprawie okazało się, że Stefan ! 
dojść do cał} Pardon, 


po porażeniu prądem podczas 
pracy, jest istotnie niezwykle pobudliwy 
i że nie umie panować nad nerwami, jak 
człowiek normalny. Na tej podstawie, 


wyrok był łagodny: 3 lata więzienia. 


3. 
Podatek płatny jest w cżterech ra 
tach kwartalnych w ciągu miesięcy: Ir- 
tego, maja, sierpnia i listopada. 
Odwołania przeciw wymiarowi podat 
ku od lokali można wnosić w ciągu 
dwuch tygodni od daty otrzymania na- 
kazu. Odwołania kierówać należy do 
Izby Skarbowej za pośrednictwem mą- 
gistratu. (ak). 


Nie posypywać solą 
Śniegu 
Niszczą się przez to drzewka 
uliczne 


Łódź, 8 lutego. 

Jak wiadomo dozorcy domowi: oczy- 
szczając chodniki ze śniegu, dla ułatwie- 
nia sobie pracy posypują Śnieg solą by- 
dlęcą, a następnie zgarniają go pod drze- 
wa, posadzone na ulicach. Gdy snieg 
topnieje sól dostaje się do korzeni. co 
powoduje niszczenie i usychanie drzew. 

W ten sposób ucierpiało w ubiegłym: 
roku wiele drzewsk. 

W trosce o stan zasadzonych drze- 
wok wydział plantacyj w najbliższych 
dniach wyda odezwy do dozorców łódz- 
kich, by nie zgarniali śniegu pod drze- 
wa. (ak). 


Jltmici protestów w Żodzi 


Przyczyną tego jest nie 


polepszenie syluacji lecz 


mniejsze obroty i obrotność kupca 


Łódź, 8 lutego. 
Urząd statystyczny m. Łodzi dokonał 
ciekawych obliczeń, dotyczących ilości 
zaprotestowanych weksli, 


W roku ubiegłym zaprotestowano 


ogółem (przez pocztę i notarjuszy) 
345.896 weksli na łączną sumę 54.756.530 
złotych. 


_ Liczba protestów jednak miast zwięk- 
szać się, maleje. 

Przyczyną tego jest zmniejszenie się 
zawieranych tranzakcyj, mniejszy obrót 
w handlu i t. d. Pozatem kupcy stali się 


ZASTRZEL 


ostrożniejsi i przyjmują jedynie 
weksle z dobrem żyrem. 

Co do poszczególnych miesięcy, w2: 
to zaznaczyć, iż majwięcej protestów 
przypadało na marzec, maj i lipiec. By. 
ły to weksle przeważnie 3-miesięczne 

wystawione za towary sezonowe. 
Kupcy liczyli na zwiększony ruch w 
sklepach swych w tym okresie i diatego 
zakupili więcej towarów. 

Jak wynika z przytoczonych «yli 
dziennie protestuje się przeciętnie w 
Łodzi 1000 weksli. (ak) 


| 
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Krwawe zajścia w Mogilnie 


Mogilno, & lutego. 

W Mogilnie wydarzyło się tragiczne 
zajście spowodowane bezczelnością zło- 
dziei węgla. 

Przez stację Mogilno przejeżdżał 
eskortowany pociąś tranzytowy z węś- 
lem, zdążając do stacji Kołodziejowo. W 
chwili, gdy pociąg znajdował się w pobli 
żu stacji na stopnie wskoczyło trzech 
złodziei, którzy poczęli wyrzucać z wā- 
gonu węgiel w dużych bryiach. Rozsta* 


Wyrodna maika 


Sąd skazał ją na 1 


Tarnów, $ lutego. 

W kwietniu ub. roku wpadła policja 
na ślad zbrodni, która miała miejsce w 
Pilznie pod Tarnowem. U p. Nordów słu 
żyła Zofja Sokół lat 22, która w lut 
1932, urodziła nieślubne dziecko i odda- 
ła je na wychowanie Katarzynie Zacha- 
rowej w Dulezówce pod Tarnowem. 

Po dwuch miesiącach zażądała Za- 
charowa podwyżki opłaty za wychowy- 
wanie dziecka, a ponieważ Sokołówna 
nie mogła tyle płacić, przybyła do niej 
dnia 20 kwietnia i odebrała dziecko, mó 
wiąc, iż znalazła kogoś, kto jej nieślubne 
dziecko przyjmie za swoje. 

Tę drodze Sokołówna karny ła nie- 
mowlę szmatami i przyciskając usta 
dziecka do swej A — spowodowała 
uduszenie i śmierć niemowlęcia. Po po- 
wrocie do domu swych chlebodawców, 
przetrzymała trupa przez noc w komór- 
ce, a następnie zakopała tam zwłoki. 

Wyrodną matkę aresztowano, a dnia 
4 b, m. sprawa ta znalazła swój epilog 
przed trybunałem sędziów przysięgłych, 
którzy potwierdzili pytanie główne co 
do morderstwa, uwzględniając atoli mo- 
w jakim nastąpiło uduszenie 


j wieni wzdłuż toru wspólnicy szybko za: 
bierali węgiel. 
| Eskortujący pociąg posterunkowy 
oddał strzał na postrach. Dwuch złodziei 
zeskoczyło natychmiast, trzeci zaś w da! 
szym ciągu zrzucał węgiel. Wiedy poste 
runkowy strzelił po raz wtóry, traliając 
złodzieja w głowę. 
Złoczyńca wyzionął ducha na miej- 
scu. 


udusila dziecko 


i pół roku więzienia 


Trybunał biorąc pod rozwagę poło 
żenie Sokołówny, jej zaniedbane wycho: 
wanie i łakt, że jest ona od 7 roku życia 
sierotą bez opieki rodzicielskiej, skazał 
ją na 1 i pół roku więzienia, zawieszając 
wykonanie kary na okres 3 lat, 

Trybunałowi przewodniczył wicepre' 
zes s. s. o. Ciastoń i s. s. o. Kalałarsk. 


Oskarżenie wnosił wiceprokurator ar. 
Klimczyk, a bronił z urzędu adwoka: 
Jachna. 


Gzy wsirzący niiegne 
zagrażają bezpieczeństwu 
domów? 

Łódź, 8 lutego. 

W Łodzi niedługo przeprowadze::: 
zostaną badania siły wstrząsów  ulic”- 
nych pod wpływem ożywionego ruch; 
kołowego. 

Siła wstrząsów bowiem nietylko zi» 
kłóca spokój, ale, jak wykazały przen: 
wadzone badania, zagraża czesto całości 
przyległych domów. 

? Hi: A genie zakupiony przes’ 
magistrat łódzki specjalny aparat ba- 
dań. (ak) STA 


Str. 4 
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Codzienna porcja śmiechu. 


O trzeciej w nocy wraca do domu pustą ulicą 
jakiś jegomość, Nagle z za płotu wyskakuje tęgi 
drab, powala gościa na ziemię, kilku uderzenia- 
mi doprowadza go do nieprzytomności i zabiera 
mu wszystko: — zegarek, portłel z pieniędzmi, 
papierośnicę, pierścionek itd, Wreszcie podnosi 
delikwenta, stawia go przy murze i powiada; 

— Nie myśl pan, że ja jestem człowiek bes 
serca, dusza twoja na dwie strony wywiercona!.,, 
Ja jestem dobry chłop, olermo wycieńczona!... 
Masz tu złotówkę, bo na drugim rogu czeka Fe- 
lek, mój kamrat, gdyby nic nie znalazł, toby pa- 
pu bebechy na latarni powiesił! 

re 

Pan Ściupciński, wdowiec, mający czterolet. 
niego synka, ożenił się poraz drugi z bogatą, ale 
niezbyt młodą wdówkę. Po ślubie pan Ściuciń- 
ski sprowadza małżonkę do domu, wołą swego 
synka i powiada: 

— No, Adasiu, to jest twoja nowa mamusia, 
pocałuj ją grzecznie w rączkęl... 

Adaś spogląda na starszawą panią i powiada 
zdziwiony: 

— Ale, tatusiu, ona przecie wcale nie jest nos 
wal 

e. 

Pani Fila wyjechała z matką do Zakopanego. 
Mamusia pani Fili waży 86 kilo, Tusza — nie 
trudno sobie wyobrazić, 

Wczoraj pani Fila wybrała się matką na wy: 
cieczke, Towarzyszył im pan Miecio, 

W pewnej chwili rozlega się głos córeczki: 

— Mamusiu, bądź łaskawa odsunąć się trochę, 
bo ja chę panu Mieciowi pokazać Giewont... 

s 


w 
Mayer i Lipower siedzą w kawiarni, Nagle 
Mayer powiada filozoficznie: 
— Wiesz pan, jabym wiele, bardzo wiele dał 
za (o, żeby się dowiedzieć gdzie ja umrę. 
— Dlaczego?., 
— Tobym tam nigdy nie poszedł. 
+4 


Rzecz dzieje się w pociągu Kraków— Warsza- 
wa, Noc. W przedziale drugiej klasy jedzie 
przystojna niewiasta. Na druglej ławce siedzi 
młodzieniec. Niewiasta zasypia. Cisza. 

Nagle rozlega się jej zaspany głos: 

— (o to jest?,., Przepraszam, czyja to rę- 

Meski głos odpowiada: 

— Pssst. Cicho. Błagam panią niech pani 
nie krzyczy., Czy mam zabrać rękę ?... 

— Czego się pan zaraz tak obraża, czy nie 
wolno nawet zapytać czyja to ręka? 

ès i 


Mówiło się o tem I o tamtem. A głównie o 
kryzysie. Lipower powiada w pewnej chwili: 

— Nie rozumiem... Co znaczy kryzys?., No, 
to jest kryzys.. ale tylko dla głupich, bo mądry 
i tak pływa w złocie. 

— Ą'pan? — pytają znajomi, — Panu jest do- 
brze?.,. 

— Co znaczy mnie?,, Ja nie umiem pływać! 


KATNECIK Eata. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś w środę barwny przekrój współczes- 
ności salonowa satyra Vautel'a „Pani nie chce 
mieć dzieci“, 

Jutro i pojutrze wieczorem na ogólne żą- 
danie publiczności jeszcze dwa dodatkowe 
przedstawienia rewelacji S, Tretjakowa „Krzycz* 
cze Chiny“ Ceny znacznie zniżone. 4 

Wkrótce ujrzymy w Teatrze Miejskim głoś- 
ną „Sprawę Moniki“ — Morozowicz-Szczepkow- 
skiej. Wielki manifest feministyczny, ubrany w 
szaty przedstawienia teatralnego. | 


TEATR KAMERALNY, 

Dziś, jutro i pojutrze lekka, pikantna komedja 
Coward'a „Sprawy poufne'* 

Po w:elkim sukcesie, jaki odniosła „Eś'p- 
ska pszenica* Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej w 
Krakowie, sztuka ta wystawiona będzie w Tea- 
trze Kameralnym 

Przypuszczać należy, że „Egipska pszenica" 
stanie się ewenementem Łodzi, porusza bowiem 
problemy żywe ı aktualne, podane w sposób 
zajmujący, 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Dziś i codziennie o godzinie 8,15 wieczorem 
ostatnie dni przebojowej operetki w 3-ch ak- 
tach R. Stolza „Peppina”, ustępującej miejsca 
oryginalnej sztuce ameryka jp. t „Znak 
na drzwiach“, 

++ 

Idąc za głosem opinji publicznej Teatr Po- 
pularny (Ogrodowa Nr. 18) od dnia dzisiejszego 
wprowadza kupony ulgowe na wszystkie przed- 
stawienia, a mianowice ceny biletów po zł. 3.50, 
na kupom 2 zł, bilety w cenie po zł 2.50 -— na 
kupan zł, 150 i ceny biletów po zł, 1.50 — na 
kupon 1 złe m 
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PORODY domagają seio że ga gazu, ŚR. | fm 
ności, komornego, arty w spożywczych, opła o. 47! 
 telefonicziydh i radjowych i 1D Arnbretott `~ 


W obecnym okresie kryzysowym: rękach władz miejskich: przeto woje- 


żoją zasadniczo w dwuch kierunkach: | się kwestją zniżenia cen za gaz świetl- 


— przedewszystkiem do 
takich warunków. w których dałoby 
się zmniejszyć obecną ilość 
bezrobotnych, 
po drugie zaś do 
zniżenia cen 
na to wszystko, co stało się artykułem 
masowym. | 

Niestety, stworzenie takich warun- 
ków, w których zmalałoby bezrobocie: 
nietvlko od nas samych zależy, lecz 
również i to może w znacznej mierze 
od wszechświatowych warunków eko 
nomicznych. Sami w tej dziedzinie nie- 
wiele zrobimy... 

Inaczej jednak przedstawią się spra- 
wa jeśli chodzi o przyjście z pomocą 
szerokim masom z innej strony, a mta- 
nowicie przez zniżenie cen na pewne 
masowe artykuły. Obecnie toczy się 
walka o zniżenie cen aż na Sześciu 
frontach. Chodzi o zniżkę ce% artyku- 
łów spożywczych, gazu. elektryczno* 
Ści, komornego, opłat telefonicznych i 
radjowych. 

„. W ostatnich dniach zaznaczyła się 
lekka podwyżka cen na 

artykuły spożywcze. 

Zwyżka ta jest niczem nie umotywowa* 
na, Mrozy, na szczęście: minęły dowóz 
jest już całkowicie umożliwiony, cze- 
mu więc nagle zmieniono cenniki?.. 
Władze administracyjne, powołane da 
czuwania nad przestrzeganiem > cen 
oznaczonych w cennikach, rozpoczną 
w najbliższym czasie sprawdzanie cen i 
nakładanie kar na niesumiennych sprze- 
dawców. 

Sprawą cen 


zainteresowania najszerszych mas zdą- i wództwo jako wyższa instancja, zajęło | 
t 


gazu 
zainteresowały się czynniki wojewódz- 
kie w niektórych okręgach. Ponieważ 
gazownie znajdują się przeważnie w 


Eeo? Tu radio.. 


) ŚRODA, dnia 8-go Intega. Z 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy: sk go 
11,50—-11.55; . Komunikat.. meteorologiczny 

komunikacji lotniczej. 

1158—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. ; 
12.05—12.10: Odczytanie programu na - dzień 
bieżący, 

12.10—13 20: Koncert z płyt gramofonowych. 
13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15,10: Przerwa, i 
15,10—1515: Urzęd. Komun. Państw. Instytutu 

Eksportowego, 

15.15—]5.25; Komunikat gospodarczy. 
15,25—]5.35: Kronika harcerska. 
15:35—16.00: Program dla dzieci: a) Opownada- 


nie wujaszka Jasia p, t. „Hau-hau-miat- 
miau“; b) Listy od dzieci omówi W. Ta- 
tarkiewicz. 


16.00—16.40: Płyty gramofonowe 

16.40—17.00: „Genjusz serca“ (w 75-tą rocznicę 
zgonu Stan'sława Jachowicza — wygłosi p. 
Jan Muszkowski. 

17.00—17.40: Płyty gramofonowe. 

17,40—17.55: „Zagadnienie kształcenia pracowni 
ków społecznych* — wygłosi próf. Helenx 
Radlińska 

HOS Odczytanie programu na dzień na+ 
'siępny, 

18.00—1900: Muzyka lekka z danc. „Adrja*. 

18 50—19.20: „Rozmaitości. 

19.20—19.30: Komunikat lzby Przem. Handi 


w Łodzi. 

19.30—19.45: Prof. Konrad Górski weż felje- 
ton literacki p: t. „Franciszek Mauriac wy- 
b'tny powieściopisarz*, 


Tajemnicza miei właściciela kwiaciarni w Kalisz 


Napad rabunkowy, czy samobójstwo? 


Kalisz, 8 lutego. 

Przed kilku dniamj zmarł w Kaliszu 
Józef Kowalski, właściciel kwiaciarni i 
ogrodów wawrzyw iych. Nagła jego 
śmierć. wywołała wiele komentarzy 1 
plotek, ponieważ przed śmiercią Kowal 
ski złożył meldunek, że został napad- 
nięty w nocy w swoim ogrodzie i pobi- 
ty przez nieznanego opryszką. 

Władze policyjne zastanowił jednak 
fakt. że meldunek o napadzie złożony 
został dopiero w dwie godziny po fak- 
cie, przyczem na głowie widniały 
bardzo nieznaczne Ślady potłuczenia. 

Według zeznań denatą miał on być 
uderzony tępem, narzędziem w glowę, 
Przyczem Sstraciwszy przytomność =- 
przelcżał w. ogrodzie przypusżczalnie 
z godzinę, poczem dopiero wrócił "do 


stworzenia | ny. 


Teatry londyńskie 


„10 minut alibi“ i „Obiad o 8-ej“ 


(lu) Pora obecna jest okresem, w 
którym teatry londyńskie kónkurują za- 
wzięcie między sobą, by wystawić 
jaknajlepsze sztuki 
i załapać najwięcej publiczności. która 
odwiedza jeszcze teatry. Jest to więc 
również sezón dla autorów, których 
brak daje się odczuwać nietylko w 
Polsce, lecz również i w Anglii. 
Jednakże teatry angielskie wystawi- 
ły óstatnio kilka sztuk, zasługujących 
na uwagę chociażby z tego względu, 
że zdołały one ściągnąć do teatru pi 
bliczność, szczelnie wypełniającą salę 
w ciągu wielu wieczorów. 
W pierwszym rzędzie wymienić na- 
leży sztukę kryminalną Antoniego Arim- 
stronga p. t. „10 minut alibi“ Jest to 
sztuka sensacyjna, lecz utrzymana w 
szlachetnym tonie, trzymałąca widza w 
napięciu i w końcu sprawiająca mu 
miłą niespodziankę. 
Widz przez cały czas musi kombino- 
wać: podejrzewać, przedzierzgać się w 
detektywa ze Scotland Yardu i nie wie, 
oczywiście, o tem, że przez cały czas 
!liest na fałszywym tropie. 
rugą sensację teatralną Londynu 


Wałka o tańsze 
komorne 1 

znowu utknęła na martwym punkcie. 
Widać — stanowisko właścicieli domów 
jest nieprzejednane. Skierowano już od- 
powiednie petycje do posłów, zoba- 
czymy jaki to będzie miało skutek. Ko- 
morne'mvsi stanieć i lokatorzy nie 
Spoczną wcześniej, dopóki akcja 
wszczęta przez związki lokatorskie nie 
da konkretnych | zadawalających re- 
zultatów!. ` 

W niektórych miastach jak naprzy- 
kład. we Lwowie toczy się jeszcze wal- 
ka”między elektrownią a konsumenta- 
mi w sprawie obniżki cen za 
; prąd elektryczny. 
Naogół jednak w większości środowisk 
zrezygnowano już z bezowocnego boj- 
kotu, polegającego na dobrowulnem 
wyrzeczeniu sie światła w mieszkaniu 

W niektórych miastach przystąpiło- 
no. również dò akcji, mającej na celu 
zniżenie opłat 

: telefonicznych. 

Skierowana odpowiednie memoriały do 
aentrali, majacej na celu zniżenie opłat | 
jednak nigdzie ieszcze nie udało się u- 
zyskać zniżki omnłat. à 


Wreszcie wsnomnieć należy również, RY Ra Aa 
iż zwiazek Izb Przemysłowo - Handlo- | zachował dla siebie dvrektor najwięk 


di zegary ij w pra ort BE a 
obniżenia opłat. nobieranvch przez nie, G. D. n. p. t 


„Obiad o 8-ej'* 
Opłaty te. kaca RENE o- | grama jest w teatrze „Palace“ gdzię w 


becnie 3.30 zł. miesiecznie. Proiektowa: | ca kilku AT KA r raj 
na jest obniżka opłat do 2 zł. 20 groszy G A Ay RCR d SĄ z dzie 
miesiecznie. arbo i Joan Crawford p. t „Ludzie 

Jak widać z powyższero walka ol W hotelu". Dyrektor see wyczuł: 
obniżke cen i onłat toczy się jednocześ- że „hótel jest w modzie parea pó 
nie na kilku frontach. — Kb. =) [1070800 OAY VR ESEE 
a É s z p. t. „Obiad o Seej*. 


Z A a p, 


Dwie te sztuki cieszą się obecnie w 
Londynie naiwiększem powodzeniem: 


19.45-—230 Mi: Prasówy Dziennik Radjowy. 

20.00—20.56: „Jakie to było ladne" — elare pto- 
soda mełodje w wyk Janiny. Godlewskiej 
i Roberta Boelke, Przy fortepianie Z. Bere- 


Aktorzy berl'ńscy 


‘= żądają zgóry zapłaty! 


żyński i N: N, : (lu) Znamienną cechą kryzysu tē- 
Pda Baa pa Boi i sportowe, oraz doda- | atralnego w Niemczech jest częsta 
21.05—22.00: Koncert kameralny. Wykonawcy. zmiana właścicieli i dyrentorów tę- 


atralnych. Niewiadomo kto ouapówiada 
za gaże 


Irena Dubska (skrz), 


h Zbigniew Drzewiecki 
otte: 


ian), Mieczysław Szaleski (aliówka) 1 

ca /iłkomirski (wiol.). À 

2200—22.15: „Na widnokręgu, 

2215—722.40: Muzyka taneczna z płyt gramof. 
:40—22.55: Płyty gramofonowe. 

55—2300: Köm. Państw. Inst, Meteor. dla 
komunikacji lotniczej i kom. policyjny. 
2300—24.00:: Muzyka taneczna z kaw. „Ziemiań- 
skiej. Ork. Karasińskiego i Kałaszka. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


16.30. DAVENTRY. Koncert symfon. 

19.05. RYGA. „Pieśń miłości*, operetka 
Jana Straussa. 

19.25. WIEDEŃ. Tr. z Opery Państw. 

Ł9.30. BRNO. -..„Salome*. op. R. Straussa. 
Tr. z Teatru Narodowego. 

20.25. KRÓLEWIEC. „Wesele Figara“, 
op.-Mozarta. 

21.15. DAVENTRY. Koncert symfonicz- 

- my z Queen's Hallu. 

22.00. PARYŻ. Koncert symfon. z sali 
Giaveau. 


A kto prowadz! teatr, E, 
kto jest. administratorem. Dla artystów 
jest to sytuacja bardzo kłopotliwa 
zmieniający się bowiem dyrektorzy nie 
placą przedewszystkiem zobowiązar 
swych poprzedników- 

Związek artystów niemieckich po- 
stawił więc warunek, że każdy nowy 
dyrektor 
musi złożyć przedewszystkiem, kaucię. 
zabezpieczającą gażę artystom ma pe- 
wien okres czasu. Bez tej kaucji nie 
może się odbyć żadna premiera. 

Na tem tle doszło ostatnio w iednym: 
z teatrów berlińskich do niepowszed 
niego w stosunkach teatralnych incy- 
dentu. 

Jeden z teatrów berlińskich t. zw 
„Theater am Rolleńdorfplatz* przygo: 
towywał oddawna premierę operetk' 
Leo Falla p. t. „Rozwódka*. Dyrektor 
teatru — dziesiąty bodaj z rzędu w 
ciągu ostatnich tygodni. a właściwie 
przypadkowy impresario — złożył kat- 
cię w wysokości 15.000 marek, zazna- 
czając, że ma zamiar wystawić tę ope: 
retkę przez cały miesiąc. Związek ar- 
tystów zażądał wobec teso złożenia 

wiekszej kaucji, 
w wysokości 30.000 marek, aby star- 
czyło na gaże przez cały miesiąc. 

Wskutek wszczętego na ten temat 
|zatargu premiera w ustalonym terminie 
ı nie odbyła się. 


domu j nikomu nic nie mówiąc, 
żył się do łóżka. 

Dopiero kiedy żona zauważyła, że 
mąż jest bardzo osłabiony, opowiedział 
jej o rzekomym napadzie. 

Ponieważ przybyły lekarz zauwa- 
żył pewne objawy świadczące o zatru- 
ciu, przeto władze policyjne, naskutek 
polecenia prokuratora, zarządziły Sek- 
cję zwłok, którą potwierdziła przyPu- 
szczenia doktora i wykazała, że Ko-| 


poło- 


CENTINA OOZZ NZ SEBA DOO WOAE 
(Katastrofa lotnicza 
w Białej Podiaskiej 

W Białei Podlaskiej 


wpadł na dach 


walski zmarł wskutek Otrucia. (į) 
e SKA domu dwupłatowiec własności K!nbu 
20906©0©08660©08©08088 | Lotniczego przy Podlaskiej Wytwórni 
j Snapt, 
H Samolot spadł z gwałtowną sifa. 
Nieżcie pomoc į uszkadzając skrzydła. podwozie i śnii- 


k ji najbiednielszym > pach domu został 
"TT" 


formalnie zbu- 
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Sensacyjna powieść współczesna. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. | Nagle ujrzała zbliżającego się księ-' niego temi samemi słowy, co dawniei...| tego, żeby chciał do niej wrócić, żeby 


Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie-|Cja... Nie był sam... Szedł w towarzys- Słowa prawdziwej miłości wymawia ją błagał o przebaczenie, żeby Ja skru- 
samowitej zbrodm na podnmuęiskiej szosie | wie jakiejś damy.. |się tylko jeden raz w życiu... Potem są chą przyznawał się do swej wielkiej wt 
Oiiara niezwykłego zabójstwa padła młoda iny, a ona przebaczy mu wtedy wspa- 


jeszcze 1 ładna hrabina Wilska która zna- 
lezio nawa przywiązaną do konta Hrabina | 
Wilska była uduszona. W reku jej znale- 
ziono strzeptk listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 

Porebshka jest biedną, lecz uczciwą 
dziewczyna Na nią pada początkowo po- 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni | 
Wisdumo bowiem. że hrabina przed śŚmier- 
cia matla wyjawić jakaś tajemnicę, doty- 
czaca życia Leny lajemnice tę zabrała Sed. 
nak ze soba dv grobu... 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana Laseukiego. który ją porzuca gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze fuvholskiei, pracującej w wytwórni 
„Rol.sł'ilm' Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller. szpiez niemiecki. 
Cała wytwórnia jest gniazdem Sszpiegow- 
skiem. a do tei bandy prócz Muellera oraz 
Wiery lucholskiej należy jeszcze „reży- 
ser“ Lehman. 

Dzieki podstepowi Mueller wciaga Lens 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić 
szpiega Lena — nie podcirzewajac nic złe. 
go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawione sidła. 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego i zabija attache wojskowego. wy- 
kradajac jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszystko to miało bvć gra fil- 
mową. lecz okazało się rzeczywistością... 

Lena nie może sie już wyzwolić z tych 
okrutnych sidet. Mueller uczynił z niei 
gwiazde filmowa — lne Rey — a gdy spel- 
niła już swą rolę szpiega. zwinał przedsię: 
biorstwo i ulotnił sieę-wraz z Lehmannem i 
innymi. Ale ciagle jeszcze ma ją na oku i 
nie przestaje jej szantażować. 

Wykryciem tej szaiki szpiezowskiej zaj- 
muią się trzej detektywi: — Jan Żegota, 
Janusz Grant i Wacław Kaleta. 


A za nimi... 


to już tylko frazesy... 


I żal ją ogarnął, że minęła już jej niałomyślnie. lecz powie: 
latwa, płomienia miłość i że zosta- i Wszystko RES ŚR PGE 
ły tylko spopielone uczucia... ) nie... Z tej grow, na którą wszedłeś, n'e- 

Znikła chęć śmiechu. Twarz jej przy-|| — Niech-że pani sobie wyobrazi..— | MA JUZ powio l... , ię , 
brała surowy wyraz. Serce waliło ciągnął książę, zwracając się da Leny | , Dlatego też za się CZYUĘ WSA 
młotem. Zatkało ją coś w gardle, jak-|-- że spotkałem pana doktora na sali, "e. jakgdyby a oa a historia mg spra 
gdyby ołowiana kula stanęła w prze- szukającego stolika... Ponieważ wszyst wiała jej najmn chizel preskuse WYSCE 
łyku i nie chciała ruszyć z miejsca.  ikie stoliki są już zajęte, więc zaprosi- CE ja 3 y z i yia nawet za- 

Za księciem szedł zwolna dr. Stefan łem go do nas... Doktorek jest bardzo dowo ona: A= się sta Reir Stał 
Lasecki... sympatycznym człowiekiem... I ma EZ racała io ęc SaS, na 5 ana 

On również, ujrzawszy Lenę, przy bardzo miłą żonkę, jak się teraz prze- ; an, na Jego Żonę, e z to Aig aż e wy- 
stoliku. do którego prowadził ich ksią- konałem... Ale wcale nie wiedziałem, jątkowo uprzejma A SIĘCa, ay 
żę, zbladł i zmieszał się ogromnie. W że pan doktór się ożenił... Musiał to być, Znając kulis tej dd hps gry, bra 
pierwszej chwili zatrzymał się, iakgdy=',eichy ślub“... Kiedy pobraliście się?... Ni 2a kid rą mone ea f A 
by zamierzał się cofnąć, ale zrozumiał | — Dwa miesiące dopiero minęły | WADE a — Z fe Się nag e 
przecie, że to niema sensu. Starał się onegdaj... — wyręczyła go Ziuta. do księcia por 2 ; Fi w k ti Ra: 
więc unikać wzroku Leny. Zauważył w| - — Oooo!....A więc miodowe miesią- rache i s) a Ma a zi * amia 
przelocie jej śmiertelną bladość i to go ce!.. I-spędzacie je w mieście?... „Stefan £ cią tę s owas, pow e- 
jeszcze bardziej speszyło. | — Byliśmy dwa tygodnie w Zako- , dzieć. że varovan yle a ? ga 

Tylko książę i Ziuta zachowywali panem... Ale mąż musiał wrócić... Wy- R a s Hf R yna: wó 
zupełny spokój, nie wiedząc nic o tem prowadziliśmy się z Bolechowa... Stra- ipn $ 4 NAAN PEI tz go 
dziwnem spotkaniu. ''|szna dziura... Taka jestem szczęśliwa, | © Ni ZAD | : PE OE 

— Panno Leno — rzekł książę —|że znowu przeniosłam się do miasta... | e Ni już oliła 0 pek adnego 
zechce pani poznać panią doktorową Nie cierpię małych, prowincjonalnych oade kar CEASE e bio ej P 
Lasecką i jcj przezacncgo męża... `d dziur... J M aron odeora ad fa n 

Stefan podszedł bliżej. Skłonił się Lena słuchała szczebiotu Ziuty AM za ŚM Aa ia pa RA Q 
nisko i nie podnosząc oczu, pozałował przed oczyma jej przesuwały się coraz kach e dz y a zę a ród ; U 
Lenę w rękę. to nowe obrazy. WP potem to zawiadomienie o wy- 


Lena zbladła. Cała krew odpłynęła 
jej od głowy. Pierzchnął czar wesołe- 
go wieczoru. 


Nie przemówili między sobą ani słó- 


Za to Ziuta uśmiechnęła się do Le- 


ny i mocno Ścisnęła jej dłoń. 


Lena również próbowała odpowie 


dzieć uśmiechem, ale nie mogła się zdo- 
Lena pò nieudanym zamachu samobój- być na nic innego, prócz lekkiego wy 

czym znalazła się w pałacn barona Regena, krzywienia kacików ist $ 

który jednacześnie jest. właścicielem wiel- y a_ > P SS OEA i 

kiei fabryki. W. fabryce tej zredukowano| Serce ciągle jeszcze biło iej trwoż- 


zh Bajt elei Nea tamana również nie. 
ołaczka. który przybył do Leny, by po- Gdy książę wyrzekł „panią dókto- 
skarżyć się na swói cieżki los. rowa Lasecką", o mało nie padła 


Lena udaje się w odwiedziny na ulicę +94 
Garncarska, gdzie mieszka Knlaczek. ziemię... Z trudem tylko zapanowała 


Na pięterku w tvm samym domu mieszka nad sobą... 
chory robotnik Roman Żeber z żoną i córką|j W tej chwili zrozumiała, że wszyst- 


anką, 
" AW kilka miesięcy potem odbywa się 
jej ślub z baronem: 
i se 

Aby znowu. ściągnąć na swą stronę 
Lenę, Mueller wraz z Lehmanem starają 
się zruinować barona i powaśnić Lenę ze 
Stefanem. 

W tym celu Lehman nawiazuje kon- 
takt z Ziutą, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puga“ i namawia ją do wyjazdu do Bole- co zdarzało się zawsze, gdy był zde- 
chowa. gdzie ma zaiać sie Stefanem. _ | nerwowany. Skonstatowata, że zmienił 

Żegota. (irant i Kaleta podczas rewizii' 
w pałacu Wilskiego znajduje liste w którym 
mowa jest o „Białei Damie“, znającej po- 
dobno- tajemnice hrabiny. —* 


że nie będzie z nim nigdy mówiła na 


siła, jak do nowego znajomego. 

Żal ścisnął jej serce... _ Ukradkiemt 
spojrzała nań, 
de stolika. 


nie widzieli, spoważniał. 


Pewnej nocv w domu przy Ceglanej 14 


Wiec to on?... — myślała. 


Wzruszenie obojgu ścisnęło gardło. | kłanistwem. 


a chwili miłość jego była nieszczera?... 
ko już stracone... Zaprzysięgła  sobie,|. 
ten temat, że będzie się do niego vodno- go? — zapytał. 


gdy przysuwał krzesło | mor, gdy dosiedli do naszego stolika... 


Zauważyła, że powieki drgały mu,|— odparła bez zastanowienia. 


się bardzo w ciągu tego czasu, gdy się| 


A więc dwa miesiące... Tak... A więc 


te listy, donoszące o wyjeździe, były Czy nie był to wyraźny znak, że go 


nie kocha, że zrywa z nim nazawsze?.,. 

Postępowanie Leny bolało go tem 
bardziej, że traktował ją inaczej niż in- 
ñe kobiety. Lena była dlań uosobieniem 
,auielskości i dobroci... I ona właśnie tak 
z nim postąpiła?.« Trudno, w takim ra- 
zie wszystko przepadło... 

Zresztą, Ziuta okazała się dziewczy- 
ną o złotem serduszku... Cóż go obcho* 
dziła jej przeszłość?.. A 

Ziuta pokochała go pierwszą niekła- 
maną miłością. Przez cale życie zależna 
była od dvrektorów teatralnych. którzy 
kupczyl! jej ciałem. Musiała brać pie- 
niądze od Lehmana i jemu podobnych, 
ho gaża teatralna ledwo wystarczała na 
życie. ; 

A skąd wziąć jedwabne pończoszki. 
sukienkę, kapelusik ?... 

Staczała się więc coraz bardziej na 
dno, aż na jej drodze stanął Stefań. My- 
ślała. że będzie to tylko jeden z wielu 
interesów, a tymczasem wywiązała się 
prawdziwa: serdeczna miłość. 

Stefan był dumny. Widział jak Ziuta 
zmieniała się z każdym dniem. Jak bar- 
dzo była mu wdzięczna, że przygarnął 


Podły!... Zakochał się i w ten sposób 
chciał się jej pozbyć!... 
Sy w: tej chwili nienawidziła Ste- 
+ Kiamat bezczelnie.. Oszukał 
ją... Dlaczego nie powiedział odrazu, że 
kocha tę osóbkę?... 

A może już wtedy kłamał. gdy pisał 
czułe listy, gdy ją całował i tulił?... Kto 
teraz odgadnie od kiedy, od jakiej 


> akże 


Skubała w zdenerwowaniu białą 
serwetkę. 

Książę zauważył jej zdenerwowanie 
Zaprosił ją do tańca. 


— Czy pani zna doktora Laseckie- 


— Nie... — odparła krótko. 
— Zauważyłem, że straciła pani hu- 


— Bo chciałam być tylko z panem... 


Książę uśmiechnął się. 

— Gdybym wiedział... 

— Pan jest gruboskóry... 
pan nic wyczuć... 

— Trudno, teraz nie mozę ich wy- 


Nie umie 


ukazuje się duch, którego nazywaja „Białe 
Damą* Zdun Pietrzak chciał przyłapać 
„Białą Damę* i poniósł śmierć z tego po- 


tak czule w małej kawiarence, zdziej byśmy odeszli?.. 

smutną pieśń o jesiennych różach śpie- Zrozumiała, co książę miał na myśli. 

wodi. "PR Ka wał im ochrypły patefon?.. len, który — Nie... Zostaniemy.Teraz już prze- 

Klata Naci, SRA się pa. bodob- | pisał do niej tak rzewne, pełne sniutku | padło. 

no również „B'ała Dama“  listy?... Książę pokiwał głowę i mruknął coś 
Żegota snotyka na balu Lenę w towarzy- Więc to ten sam człowiek?... pod nosem. Było to prawdopodobnie 

stwe ks, Toneckiefo. mi ocz Żegota, Jeżeli ten sam, to czemu taki inny?..|jakieś niezbyt taktowne życzenie pod 

dowiaduje się kim fest „Biała Dama". Czy przeszłość naprawdę już nie wró-|adresem doktora, który zepsuł mu tak; 

ci?.. Czy „tamto** już naprawdę prze-|Świetną i może jedyną w życiu okazję, 


Jestto rzekono baronowa von Lump:ch, 
miesykajeca przy ul. Poznańskiej 15, 1 
padło?... na którą książę czekał od tylu tygodzi.. 


Żegota. chce znaleźć dostęp do salonu 


Stefan?... Ten, z którym żegnała się |rzucić... Ale... może... my... może my- Da do siebie, że uczynił z niej człowie- 


Wyrwał ją z bagna moralnego upo- 


dlenia, wskazał jej drogę prawdziwego 
życia. 


Nie nalegała by wziął z nią ślub. 


Wystarczyło jej, że była przy nim. Ale 


chanką. 


tefan nie chciał» by została jego ko- 


Ożenił się z nią. 
I może wszystko byłoby dobrze. 


baronowej i udaje przed Toneckim, że eię 


Czuła. że nie mogłaby już mówiź do 


w niej zakochał. 

Tonechi uprzedza go. że baronowa ma 
kochanka, niejak ego Lessinga. 

U baronowej Żegota spoytka Laseckiezo 
i Ziutę. przyczem dowiaduje się, że są już 
oni po ślubie... 

Z podslirchanej rozmowy Žegota dowia- 
duje. się, że baronswa ma odwiedzić następ- 
nego dnia o ósmej wieczorem .zamaskowa- 
nego mężczyznę“ w Klub e Milionerów. 

Žegota, Grant i Lena udają się do Klubn, 

Grant w potyczce zabija .„.zamaskowa- 
nego meżczyzne*. który przynaje się do 
tego. że jest ojcem Lofy. 

Stwierdzono. że Porębski od wielu lat 
sprawował funkcje odźwiernego i lokaja w 
klubie. Dostał sie tam dzięki protekcji kilku 
członków klubu. którzy wystawili mu iak- 
najlepsze referencie, , 

Porebski w ostatniej chwili przed śmier- 
cią znowu powołał się na Białą Darmę, któ- 
ra ma wszystko wyjaśnić, dodał iednak. że 
Białą Damą. którą ma na myśli, niejest ba 
ronuwa v. l.umpich. ; 

Pewnego wieczoru ks. Tonecki wybral 
się z lena do nacnego lokałtu. 

Książę odszedł na chwilę od stolika. 


Znowu siedzieli przy jednym stoliku, 
znowu patrzyli na siebie jak wtedy. gdy 
miłość łączyła ich gorące serca, a jed- 
nak — nie byli już tymi samymi co daw- 
niej. coś ich dzieliło, wytworzyła się 
między nimi 
niepodobna było ominać. 

Żal znikł, pozostała tylko złość. 


nie wróci. 
Była tylko zła. i 
księcia: na Stefana. na Ziutę, na skar- 


poz mma m 0145 


Rozdział sto dziewiętnasty 


W rozterce 


| 


głęboka przepaść, której; wszystkiemu: co ją otaczało. 


Lena dziwiła się sama sobie. Nie żal, przepadło, że zakochał się w Ziutce, że 
jej było utraconej nazawsze miłości. ani, straciła fo nazawsze, 
Stefana. ani tego co minęło i nigdy już ;się w niej 


Wściekle złą. Na; czyznę. 


gdyby... nie ta perfidna gra Lehmana, 
który powaśnił Lenę ze Stefanem. czy- 
nac z dawnej pary naiczulszych ko- 
chanków parę zażartych wrogów: 

Wszak to wszystko stało się przez 
niego, przez jego powikłaną korespon' 
dencję! 

Stefan nie miał zamiaru narazie pro- 
sić Lenę o przebaczenie. nie poczuwał 

Nie mogła sobie wytłumaczyć powo- | SIę bowiem do żadnej winy, natomiast 
du tej wielkiej złości, zamieniającej się | bolał go jej stosunek do niego. pragnął, 
powoli w ogrom nienawiści, ziejącej ku diss p była nadal jego dobrą przy- 
iaciółką. 

A głównym celem tej salwy gniewu| „Atmosfera lokalu doszła do punktu 
był Stefan. Wiedziała. że już wszystko | naIwvēszego podniecenia. Środkowy, 

i wielki pająk zgasł pozostały tylko 

więc odezwała | boczne Światła. utrzymujące salę w dy- 
skretnym półmroku. 


Wrócili do stolika. 


papierowe serwetki. Była zła na wszy- 
stkich i na wszystko. 


urażona ambicja kobiety: 
zlekceważonej przez ukochanego męż- 


(Dalszy ciąg jutro). 


Pragnęła w. tei chwili jednej tylko 


żący się saksofon, na głupio sterczące, rzeczy — zemsty... Zmusić Stefana do 


am — 


ERTE 
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Katastrofa samochodowa pod Radomiem 


Adwokat z Lublina i ziemianin ranny 


Radom, 8 lutego, [zostali wyrzuceni z auta i doznali ogól- 
nego potłuczenia, 

Wożnica Roman Kulak z Sadkowa, 
został również lekko ranny. Koń złamał 
tylną nogę, furmanka została strzaskana 
rk samochód również poważnie uszko- 


Wczoraj, o godz. 11 rano na szosie 
Lublin—Radom, w odległości 11 km. od 
Radomia, wydarzyła się katastrofa sa- 
mochodowa, 


Samchód osobowy wymijał na szosie | dzo 
furmankę. Koń spłoszył się i wpadł pod Natomiast kierowca auta, a zarazem 
auto. Kierowca skręcił w bok i samo- jego właściciel, Władysław Trąbczewski 
chód uderzył o przydrożne drzewo. —!z Pokałowic, pow. chełmskiego, wyszedł sa 
Skutkiem zderzenia, dwaj pasażerowie: |z w padku bez szwanku. od jutra w CASINIE. 
Stanisław Kuczewski, adwokat z Lubli- inę wypadku ponosi prawdopodob- 
na i Stefan Tittelbaum, właściciel ma- |nie kierowca, który, mijając furmankę, 


jątku ziemskiego w powiecie chełmskim, nie zastosował środków ostrożności. T - — PR s ziu 3 
i e. Tezej mężczyźni zniewolili służącą 
Samobójczy skok do rzeki ora aapia PAE i 


Bielsko, 8 lutego. i ił si ost czoraj w godzinach porannych do ; mieszkaniu przv ul. Moniuszki. 
W godzinach wieczornych s ulicy s OE NRSM BRE © DE wydziału śledczego zgłosiła się 30-!et- Janusżkiewiczówna chętnie udała 


Się wraz z nimi na , koncert“. 


Głównej w Bielsku na moście prowadzą: Towarzyszący Gałuszce przyjacieje Na Zofia Januszkiewicz, służąca z za- 
cym z Bielska do Białej rozegrała się, pośpieszyli tonącemu z pomocą, lecz poj WOdu, zamieszkała Przy ulicy Kalwa- | Przy Przyjściu na ulicę Moniuszki 
tragiczna scena, ostatnich deszczach mocno wezbrana |Ty.Skiei nr. 30, i złożyła następujący |8, osobnicy zaprowadzilj ją do jakiegoś 
Mianowicie idący mostem pijany żoł- | Białka porwała samobójcę z prądem, a, meldunek: mieszkania, gdzie rzeczywiście były 
nierz 3 p. s. p. Andrzej Gałuszka w to-| ratujący go wskutek ciemności nie mo-| W niedzielę wieczorem spotkała Ja-, mandoliny. 5 
warzystwie dwuch kolegów __pułkowych | gli go odszukać, nuszkiewiczówna Swego znajomego, Obolewicz zaczął grać na mandoli- 
Zawezwana natychmiast straż ognio- Władysława Łukaszewicza, zamieszka- nie. W pewnej chwili, kiedy Janusz- 
POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKJ | 2 í pogotowie ratunkowe z Bielska rog tego Przy ulicy Mickiewicza nr. 62. któ kiewiczówna słuchała koncertu. zosta- 
aa EE | poczęło poszukiwania zapomocą lamp e-|ry zaprosił ją na zabawę. która odby- | ła napadnięta przez pozostałych osob- 
lektrycznych į wreszcie znaleziono Ga=-| wała się przy ulicy Giedyminowskiej | ników, którzy rzucili ją na ziemię į do- 
STAN ISŁAW BAJ. łuszkę na lewym brzegu Białki nieprzy- | nr. 32. konali na niej gwałtu. 
5 : tomnego. Na zabawie przedstawił ją jeszcze Januszkiewiczówna broniła się jak 
Po zastosowaniu środków lekarskich dwom osobnikom, niejakiemu St. Szy- | mogła, lecz została dotkliwie pobita i 
przywrócono Gałuszkę do przytomno- ,mańskiemu oraz Antoniemu Obolewi- musjała ulec. Zwyrodnialcy znęŁali 
ści i karetką pogotowia odwieziono do czowi, zam. przy ul. Moniuszki 8. się nad nia. według jej saa, do gə- 
szpitala. Następnie wszyscy trzej zaprosili į dziny 6 nad ranem. 
W drodze jednak Gałuszka dostał Januszkiewiczównę na. „koncert mando- 
ia szału i usiłował wybić w karetce TODOS 


Z 

Z. tudem udato sie czterem sanitariąe 
szom go ubezwładnić i założyć kaftan 
bezpieczeństwa i odwieźć na oddział ner 
wowo-chorvch. 


Tylko 5 dni!!! 
PŁYTY UŻYWANE 


DOOOODOODOOKKIOODOCGOODOCOCEO 
Posiadacze gramofonów! 
TASEN 
m Kupuje lub zamienia na nowe. z 
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KSIEGARNIACH 


Ostatnie dni! Ostatnie dni! 


telef. 121-23 


: „AOO mefrów rmiiości  : 
r 
'EBLL/ Ę 
K pi biorą najwieksze nasze gwiazdy na czele z ZULĄ POGORZELSKA, k KRYSTYNA ANKWICZ, DORA KALINÓWNA. 2 
m. OLFEM SZĄ, KONRADEM TOMEM, LUDWIKIEM LAWIŃSKIM, MIECZYSŁAWEM CYBULSKIM. zĘ 
Ja rysem w obeita Chóru Dana. W epizodach asy sportu polskiego WEISSÓWNA, KUSOCIŃSKI i HELJASZ. m 
SALA OGRZANA! Z SALA OGRZĄNA! 
SEROREN EER T r ISSN A E E ATEST NE 
w roli g 
TES SBM i Mariha ich 
(Ein Lied... Ein Kuss... Ein Mädel) 25—10 
W ierótce PFETRO—ARDPRRNA. Wieróhice PRE WRREB— ARDEEF A. 
JAF Dr. HELLER" AL IE A 
r. : | W. BALICKA 
skoroby kornaj wansryczna Prywatne S a 
oczopłcio Ń a s 
AKUSZER- GINEKOLOG. | rzepłówadcii się na ul. Pogotowie Lekarskie ul. PiebzowaA 200 
Tyt 9-1 e Ai ROA [raugutta 8 radon 179-8 ZIELONA 6, TEL. 12.333 choropy Ak 19403. 
— po po ue z oro s i we c 
ZA R i Plede. | E E T uruchomiło dział doraźnej pomocy przyjmuje wyłacznie kobiety | dzieci 
DR. MED. EE: PORE ZTS LEKARSKO - DENTYSTYCZNEJ, od 1 do 3 i od 7 do S-ei 
Dr. med. Gian czynny od godz. 14—'6 i od 20—22 ZŁ ZE E ERN E SA AEn 
A, L. bi (usuwanie zębów i uśmierzanie bólów). PANOWIE łaj tad i "ne 5s 
SPEC. RE SKÓRNYCH WENE- u IC 4 Kabi sidai oreet Nonae abiiakk: 


120, m. 17. Zgłaszać się od 10—12 i od 


RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH Spec. chorób skórnych, wene- P 


a rycznych I stana M 72. po poi. 
iani aad Ton ais w Cegielniana Ne 7 PORADNIA DOKTÓR z CECYLIA. Adamiak Kema 40, zgi: 
— 1 ac r. 
reke w miedz. | święta od Teu "a galeon 141-32 MEZA W i N f | | | | Í | [ U JH. Wołkowyski Poznański Łodzi przez 
30-2 rzyjmuje od g —2 5—8 w OTO. BOTERE kwity lombardo 
ES niedziele i O TA od 9—11 i N 4 we kupuje | piaci naiwvższe ceny 
RE Dr. med. LECZENIE CHORÓB gielniana No Zakład Jubilerski I, Fijatko, Piotrkow- 
WENERYCZNYCH 1 SKÓRNYC telefon 216-90. ka 7 


EM (BLE RZ A A PEC RÓB 

H, Klaczkówa z. K a autor OP ZAWADZKA 1. Specjalista clotb MANAY eSak DROBNE ogloszenia w spo paniiee: 
moczopiciowyc skórnych są najlepszym i najtańszvm środkiem 

C. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE-|Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór. PRZYJMUJE OD GODZ. gb a ANGGA ALECA. en. 

położnictwo i choroby kobiece e I MOCZOPŁCIOWYCH W niedziele i święta od 0-ej do 2-el.|viy NIEDZIFLE | ŚWIETA OD GO| Kto chce: D znaleźć lokatora lub sub 


dził się na ul. lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 

Pioślrkowska 99. 4 Lady DZINY 9 1. pojedyńczy tój 
3 ————MĆEEFECM-.//0.. y pokój. 3) sprzedać nieru- 
tel. 213-66 PIOTRKOWSKA 20 Porada zł, ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie] chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol- 
12 Telefon 129.45, (Od 11—2 i od sca przyjmuje kobietajz kuchnią na jeden pokój z kuchnią.| wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
przyjmuje codziennie od 10— przyjmuję od 8-2 i od 5 9 wierz] ekarz. Oferty sub: „Trzy pokoje" do admi-| wyszukać pracownika — niechaj po- 
i 5—8 wiecz. w niedziele i świeta od 8 ż. ENESTAS, -—— nistracji. da drobne ogłoszenie da „Republiki“ 


Zarząd PZPN o sobie i innych 


W dniu 18 i 19 lutego odbędzie się 
Walne Zgromadzenie najwyższej magi- 
stratury piłkarskiej. Może nigdy nie to- 
warzyszyło zebraniu temu tyle zainte- 
resowania, jak w roku bieżącym. Nic 
dziwnego! Obecne Walne Zgromadze- 
ńie ma ódpowiedzieć opinii publicznej 
na tak ważkie pytanie: jak uzdrowić 
sport piłkarski w Polsce? Delegaci 
Okręgów zadecydować mają o tem, 
jaką ma być struktura mistrzowskich 
zawodów, czy utrzyma się system do- 
tychczasowy, czy poprawki, dokonane 
w nim przez Walne Zgromadzenie Ligi, 
są wystarczające—choćby narazie, czy 
też raz należałoby wrzód przeciąć i 
przyjąć wniosek krakowski, czy wresz 
cie uwzględnić inne wnioski. 

Za dwa tygodnie zapadnie decyzia, 
która przyniesie uzdrowienie piłkars- 
twa, albo pozostawi stan dzisiejszy, 
chorobliwy. Za dwa tygodnie wszyscy 
już wiedzieć będą, czy piłkarstwu na- 
szemu nie grozi nowy rozłam. 

Tymczasem nie od rzeczy będzie 
zapoznać się z tem, co PZPN mówi sam 
o sobie, a co mówi. o innych. Leży 
przed nami sprawozdanie wszystkich 
władz PZPN z działalności całorocznej. 
Czytelników naszych  zaciekawią za- 
pewne dane statystyczne i kwestje, 
które z tego sprawozdania „wytniemy“ 


więc: - 

Skład władz P.Z.P.N. zmienił się w 
ciągu roku sprawozdawczym o tyle, że 
w miejsce ppłk. dypl. Steifera został 
członkiem W. G. i D. p. mecenas M. 
Hamburger, zaś stanowisko zastępcy 
skarbnika objął p. kpt. Nikolski w miej- 
sce dyr. Kupczyka. 

Agendy sekretarjatu wzrosły znacz- 
nie, albowiem w czasie kadencji obec- 
nego Zarządu wpłynęło do P. Z. P. N. 
3850 pism, wysłano zaś 6220 pism. Łą- 
cznie załatwił więc sekretarjat ponad 
10.060 pism. 

Z Okręgami uk 
bardzo dobrze, jedynie wywiązywanie 
się Okręgów ze swych świadczeń fi- 
nansowych wobec P.Z.P.N uległo zna- 
cznemu pogorszeniu. Wszędzie król — 
kryzys! 

Władze państwowe  ustosunkowały 
się do potrzeb piłkarstwa jaknajżycz- 
liwieji. Z Minist. Spr. Zagr. istniał sta- 
ły ścisły kontakt odnośnie spotkań mię- 
dzypaństwowych. Na rękę szły P.Z.P. 
Nowi Hin. Spraw Wewn. i Skarbu. P. 
U.W.F. nawet nabrał przekonania dla 
piłki nożnej. Jedynie sprawa należenia 
młodzieży szkolnej do klubów stoi na- 
dał na martwym punkcie. Min. Ośw. i 
W.R broni swego stanowiska, wskazu- 
jąc na niezdrowe przejawy w organi- 
zacjach pozaszkolnych, a w szczegól- 
ności na brutalność boiskową i rozwy- 
drzenie publiczności. PZPN — wycią- 
gając z tego konsekwencje — przed- 
stawia Walnemu Zgrom. wnioski w 
kierunku obostrzenia kar za te wykro- 
czenia, by ie w ten sposób wykorzenić. 

Stosunek prasy polskiej do P.Z.P.N. 
nazywa ustępujący Zarząd poprawnym 


i przychylnym, podnosząc z uznaniem, | ( 


że propaganda imprez międzypaństwo- 
wych przez prasę była wprost znako- 
niita. 

„Niestety* — wywodzi sprawozda- 
nie — „niektóre pisma, których refera- 
ty prowadzone są przez ludzi niewy- 
kwalifikowanych lub też nie należą- 
cych do Związku Dziennikarzy Spor- 
towych, wyrządziły sportowi wielkie 
szkody natury moralnej“. Chodzi P.Z. 
P. N.-owi szczególnie o ogłaszanie nie- 
sprawdzonych „sensacyjek* i dlatego 
konkluduje słusznie: „Przeciwko takim 
metodom pogoni za taniemi sensaciami 
Związek musi się jaknajenergiczniej za- 
strzec, ponieważ z propagowaniem idei 
sportowej nie mają nic wspólnego. a 
wręcz przeciwnie wyrządzają sportowi 
pikarskiemu wyraźną szkodę.“ 

Prasa zagraniczna a nasze piłkars= 
two. Dzięki referatowi prasowemu P. 
Z.P.N., prasa zagraniczna informowała 
swych czytelników obiektywnie, czę- 
stokroć nawet serdecznie. W związku 
z tem ustaleniem tembardziei godnem 


napiętonawnia są metody pracy nie-' 


|oczach czytelników zagranicznych. 


ładały sie stosunki í 


Kotlarczyk II, Nawrot i Pazurek po pięć 
razy, Kotlarczyk I, Albański po 4 razy, 
Matias, Kossok, Urban i Włodarz po 
3 razy. Na 13 bramek zdobytych w r. 
1932 — stracił Nawrot 6. 

Od roku 192i najczęściej reprezen- 
towali barwy polskie: Kuchar (29), Ka- 
łuża i Sperling (22). Staliński i Bułanow 
(18), Spoida (17), Kotlarczyk I i Marty- 
na (14), Reyman I i Pazurek (15), Bacz 
(14), Hanke, Ciszewski i Kotlarczyk II 
(13), Gintel, Goerlitz, Karasiak, Nawrot 
i Mysiak (12), Adamek, Balcer, Chruś- 
ciński i Kossok (11). Cikowski, Fryc, 
Zastawniak i Fontowicz (10). 

Najwięcej bramek zdobyli: Staliński. 
(13), Nawrot (12), Bacz (10), Balcer, 
Kałuża i Kossok (9), Reyman (8), . Ku- 
char (6), Pazurek (5). 

Jeden zarzut pod adresem P.Z.P.N.: 
Po co w tem zestawieniu porównanie 
ze stosunkiem wygranych, przegranych 
i nierozstrzygniętych z rokiem — 1926, 
kiedy z 
roz- 


których krajowych korespondentów 
pism zagranicznych, którzy „sensacyj- 
nemi“, a nieprawdziwemi informacjami 
ośmieszali nasz sport piłkarski w 


Zagranica. Stosunek z F.l.F.A. wię- 
cej niż poprawny. Z jednym tylko 
związkiem zagranicznym  zaogniły się 
nasze stosunki. Mowa tu o Związku 
Austrjackim. Przyczyna leżała w od- 
imowie co do urządzenia tournee przez 
wiedeński Hakoah oraz w przewlekaniu 
jprzez Austrjaków pertraktacyj w spra- 
wie spotkania międzypaństwowego z 
zawodowym garniturem Austrji. Z in- 
inemi związkami utrzymywano stosunki 
przyjazne. Warto podkreślić nawiąza- 
nie stosunków z Włochami, które na- 
pewno ulegną pogłębieniu. 

Jeśli idzie o zamierzenia nasze w 
tym kierunku na rok 1933 — tó zapew- 
nione już są spotkania z Jugosławią, 
Belgją i Rumunią w Polsce. Możliwe 
są spotkania z Łotwą, Bułgarią i Grecją |a więc akurat datą rozłamu, 
zagranicą. łednej strony wiadomo, że przed 

Bilans spotkań międzypaństwowych łamem grano szereg razy z zawodow- 
Oficjalnie odbyły się 4 spotkania, wszy | cami Węgier, Austrii i Czech. a po roz 
stkie wygrane (z Jugosławią 3:0, ze łamie z małowartościowymi zespołami 
Szwecją 2:0, z Rumunią 5:0 i z Łotwą |amatorskiemi, dalej Łotwą, Finlandją 
2:1). Temsamem liczba naszych oficjal- |itp. — z drugiej zaś strony nie jest ta- 
nych spotkań (t.j. zgłoszonych do F.l.jkie zestawienie ani smaczne, ani też 
F.A.) doszła do 50, z których 22 wy-|fair wobec „starego“ P.Z.P.N. 
graliśmy, 20 przegraliśmy, a 8 było nie- Jeśli o zawody międzyklubowe z 
rozstrzygniętych. Ogólny stosunek bra-|zagranicznemi drużynami idzie, to bi- 
mek wynosi 110:93 na naszą korzyść.— |lans jest wprost przykry, a żaden klub 
Stosunek spotkań i bramek pogorszył-|ligcwy nie może poszczycić się wyni- 
by się znacznie, gdyby wliczono i za-|kami, jakie miały Garbarnia i Legia w 
wody nieoficjalne (n.p. w ostatnim ro- latach poprzednich, nie mówiąc już o 
ku 2 matche z Włochami 0:3 i 1:5). wynikach Cracovii, Pogoni i Warty w 

W reprezentacjach w r. 1932 wystę*|okresach ich świetności. Kto zatem do- 
powali: Bułanow, Martyna, Mysiak,' stanie puhar M.S.Z.? (D. c. n. 


Begja -- A. I. K. 4:4 


O remisie zadecydowało zwycięstwo polaków 
w grze mieszanej 


Bawiąca w Szwecji tennisowa repre- 
zentacja Polski (występuje pod nazwą 
Legji) zremisowała mecz z klubem 
sztokholmskim AIK. 

Od porażki uratowała nas Thomas- 
son, która grała w mixcie tak słabo, że 
para polska zapanowała bez większych 
wysiłków nad boiskiem. Jędrzejowska, 
Tłoczyński pokonali Thomasson, Schroe 
dera 2:6, 6:2, 6:1. 


Mspaniałe sukcesy Wegrómw 


na mistrzostwach ping-pongowych Świata 


Zostały tu zakończone mistrzostwa Gra podwójna pań: 1) Medyansky- 
świata w tenisie stołowym» które ujaw- |Sipos (Węgry), 2 Gal-Racz (Węgry), 
nily prawdziwą hegemonię węgrów w |3) Walterowa-Beselska Czechy). 
|tym sporcie. Gra podwójna panów: D Barna- 

Wyniki: gra pojedyńcza pań: 1) Si- | Glancz (Wegry), 2) Kelen-David (Wę- 
| 


| 


W drugiej parze Wittman — jak to 
było do przewidzenia — nie stawiał wię- 
kszego oporu Soederstroemowi. Szwed 
wygrał mecz 6:4, 6:4, 6:3. 

Ogólny wynik spotkania 4:4. 

Dziś tenisiści polscy, ufetowani przeż 
Szwedów śniadaniami i bankietami, wy- 
jechali do Kopenhagi gdzie 
mecz z Danją. 


rozegrają 


pos, 2) Medyansky — obie węgierki, gry) 3) Liebster-Feyer (Austria), 
3) niemka Krebsbach. Gra mieszana: 1) Medyansky-Kelen, 

Gra poiedyńcza panów:- 1) Barna |2) Gal-Glancz, 3) Sipos-Barna—wszyscy 
We 2) Kolar (czech). 3) Glancz |— Węgry. 


Łyżwiarze Śląscy Hokeiści b.K.S-u 
grać będą z reprezentacją Łodzi 


popisywać się będą w Helenowie 
Łódzki Związek Hokejowy na zasi- 


GG SR E nai lenie swych funduszów zorganizuje w 
łyżwi “ekish fi bieżącym sezonie mecz hokejowy mię- 
yżwiarzy śląskich nastąpi w nadcho- dzy mistrzem Łodzi ŁKS-em a rcpre- 


dzącą niedzielę dnia 12 b. m. zentacją pozostałych klubów lokalnych. 
Z łyżwiarzy śląskich. którzy PoPi- | Zostały również nawiązane pertrakta- 
sywać się będą w jeździe figurowej na|cje w celu sprowadzenia do naszego 
torze w Helenowie wymienić należy |miasta najlepszych drużyn warszaw- 
najlepszą łyżwiarkę ea iyers skich: Legii, AZS-u i Polonii. 
wą, wicemistrzynię okręgu Śląsko-kra-| Z meczów o mistrzostwo pozostały 
kowskiego Elźbietę Czorównę, Grobzr- |do rozegrania trzy następujące: Triumi 
ta Waltera, państwa Żmudzjńskich oraz |— SKS (Łódź), Strzelec (Zgierz)—Mak 
młodziutką parę — rodzeństwo Kalu- yst Ia ne = wadi R 
: 7 Mi lie Pogoda zezwoli w nadchodzą- 

on ie wiy m najlepszych w Euro ca niedzielę odbędą się na lodowisku 
pie w kategorii juniorów. ŁKS-u od godziny 10-ei kolejno dwa 
O godzinie 12-ej odbędzie się spe-|spotkania: Triumf—SKS (Łódź) į Stze 
cialny program dla młodzieży szkolnej, 


lec (Zgierz) — Makkabi. 
zaś o godzinie 17-ej łyżwiarze śląscy Do tytułu wicemisirza naiwięcej 
będą Popisywać się powtórnie szans ma Unicn- Touring, 


Polska na siódmem miejscu 
w narciarskim biegu sztafeto- 
wym na mistrzostwach FiS-u. 


Wiedeń, 7 lutego. 

W drugim dniu narciarskich mi- 
strzostw Świata w Insbrucku rozegrano 
bieg, sztafetowy 4X10 klm. 

biegu tym po raz pierwszy od po- 
czątku wspomnianych mistrzostw wzięła 
udział drużyna polska. 

Pierwsze miejsce zaięła sztafeta 
szwedzka, która wystawiła do zawodów 
swój najlepszy skład: Heldmunda+ Uter- 
stroema, Engolda i Bergstroema, 

Sztafeta szwedzka przebyła trasę w 
ciągu 2-ch godzin 49 minut i 4 sek. Naj- 
lepszy czas na swoim odcinku osiągnął 
Uterstroem, przebiegając przestrzeń 1U 
tysięcy metrów w 41 min. 17,3 sek. 

Drugie miejsce zajęli czesi, trzecie— 
austrjacy, 4-te — niemcy, 5-te — włośi, 
6-te — czechosłowacy. Polacy znaleźli 
się na siódmem miejscu. 

Najlepszy czas na swoim odcinku 
osiągnął Andrzej Marusarz, przebiega- 
jąc 10 klm. w ciągu 46 min. 6,4 sek. 


Polska przy.ęfa 


do Międzynarodowej Federacji 
Tenisa Stołowego. 


Na kongresie międzynarodowej fe- 
deracji w Badenie zostały przyjęte w 
poczet członków Polska į Szwalcarja. 

Polska w roku przyszłym będzie mo 
gła wobec tego brać udział w mistrzo- 
stwach ping-pongowych Świata. 


Por. Kuźnieki w zarządzie 


Polskiego Zw. Szermierczego 


Na odbytem ubiegłej niedzieli w War- 
szawie walnem zebraniu Polskiego Zw. 
Szermierczego, do władz związku wszedł 
też świetny szermierz łódzki, por. Sta- 
nisław Kuźnicki, wybrany na członka 
zarządu. 


Ballangrud—misfrzem 


Europy w jeździe szybkiej 
" W klasyfikacji ogólnej tytuł mistrza 
Europy zdobył norweg Ballangrud — 
205,76 pkt. 

W poszczególnych konkurencjach 
pierwsze miejsca zajęli: 500 m. — Blom- 
quist (Szwecja) 457 sek., 2) Paananen 
(Finl.) 46 sek., 3) Ballangrud i Wasenius 
2:28,2 sek., 2) Paananen 2:29 sek., 3) 
Wasenius 2:30 sek. 

5000 mtr. — Ballangrud 8:52 sek. 
2) Wasenius 9:11,5 sek, 3) Paananen 
9:11,5 sek. 

10-000 mtr.: 1) Ballangrud 18:52,2 
sek. 2) Wasenius 19:10,9 sek., 3) Lind- 
boe 19:11,9 sek. 


Francia zwyc'ężć 
w akademickich zawodach 
zimowych 


Przy wyjątkowem cieple i niepo- 
myślnych warunkach terenowych za 
kończyły się międzynarodowe akade- 
mickie zawody zimowe, w których ú- 
czestniczyli przedstawiciele 14 państw: 

W klasyfikacji ogólnej drugie miejsce 
zdobyła Francja — 36 pkt., dalej: 3) Wę- 
gry — 25, 4) Szwajcaria — 19, 5) Łotwa 
— 16 6) Norwezja — 15, 7) Czechosło= 
wacja 11, 8) Wielka Brytanja i Rumunja 
po 6:pkt. 

Bezkonkurencyjne pierwsze miejsce 
zdobyil włosi ze 106 pkt. 


Finały misfrzosiw 
hokejowyrh Polski 


A Niekorzystne warunki atmosferyczne; 
jakie panowały w Krymicy w ub. niedzie- 
lẹ i poniedziałek zadecydowały o tem, 
że projektowane mecze pół- i finałowe 
w hokejowych mistrzostwach Polski nie 
mogły być rozegrane. 

Wobec powyższego — kapitan spor- 
towy PZHL wyznaczył zawodników do 
obozu treningowego o czem już donosiliś 
my: a natomiast dokończenie mistrzostw 
Polski zostało przełożone na termin póź 
niejszy, dotąd jeszcze bliżej nie wyzna- 
czomy definitywnie. 


W Garmisch - Partenkirchen odbyły się wielkie wyścigi samochodowe. W za- 
wodach zdobył pierwsze miejsce Hans Stuck, słynny automobilista i mistrz 


LE. ZZ 
Cyrk Hagenbecka w drodze do Japonii 


Obecnie donoszą nam z Mona- 


chium, iż w posiadaniu miejscowego 
aatykwarjusza, krakowianina, znajduje 
się statua św. Jana, dłuta Wita Stwosza 
pochodząca z epoki działalności Mistrza 
w Polsce. Na ilustracji widzimy twarz 
nowo odnalezionego posągu. 


TRSISREŚSS 1 
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Giełda londyńska przeżyła w tych dniach gorączkę haussy złotowej. 


ME WNEN GT "OTYM WAW KODZPZZZ N 3Y 


Akcje 


południowo - afrykańskich kopalń złota podniosły się do niezwykłych granic, 


Słynny cyrk Hagenbecka zaproszony został na tournee objazdowe do Japonii. 


Na zdjęciu widzimy moment załadowania zwierząt na statek. 


Wolny dosten do morza Jest warunkiem bytu Polski. 


W historii dość częste są wypadki, gdy 
z racji swego urodzenia dzieci odbiera- 
ją hołdy całego narodu. Wszak nieda- 
wno paroletni książę Michał, jako król 
Rumunii, z wielką powagą i dostojeń- 
stwem na dziecięcej twarzy, brał udział 
w uroczystościach narodowych. Na ilu- 
stracii widzimy małą księżniczkę japo 
ską Toru No Miye na dworcu Central- 
nym w Tokio. Stojące w głębi tłumy z 
szacunkiem patrzą na latorośl domu 
cesarskiego. 


Codzienna nowelka „Expressu“, 
Jego kochanka. 


Doktór Paweł Coublier, znany adwo- 
kat paryski oraz jego małżonka Irena, 
czterdziestokilkuletnia, jeszcze dość przy 
stojna blondyna, spożywali śniadanie na 
tarasie eleganckiego pałacyku. 

— Pani Haudoin znów dzwoniła do 
ciebie — odezwała się nagle Irena, — 
Prosiła, byś przyszedł do niej popołudniu 

— O co jej chodzi? — spytał adwo- 
kat, — jednocześnie przeglądając dzien- 
niki, 

— Oczywiście, znów o Roberta, To 
są wprost niesłychane rzeczy! Przecież 
ostatecznie ty nie jesteś jego ojcem! 

— Moje dziecko, muszę jednak pamię 
tać o tem — przerwał jej łagodnie adwo 
kat — że Haudoin był moim najserdecz- 
niejszym przyjacielem. Przed jego śmier= 
cią przysięgłem mu, że będę traktował 
Roberta, jak własnego syna i spełnię 
przyrzeczenie, o. 

— Ależ wiem o tem doskonalel Mnie 
jednak chodzi o co innego — zawołała 
Kena — Pani Haudoin ciągle ma wra- 
żenie, że Robert jest kilkunastoletnim 
wyrostkiem. A przecież ten chłopiec już 
skończył dwadzieścia lat. Dzięki twoim 
stosunkom wszyscy profesorowie uniwer 
sytetu usilnie go popierają i jestem pe- 
wna, że zrobi dużą karjerę. Czego więc 
ona jeszcze pragnie? Zdaje się, że masz 
ciągle Roberta na oku i nawet ojciec nie 
mógłby mu zapewnić lepszej opieki. 


— 


— Masz rację, moje dziecko 
westchnął adwokat. — Muszę jednak od 
wiedzić panią Haudoin. Może coś się 
stało, 

W godzinach popołudniowych złożył 
tej damie wizytę. 

Pani Haudoin była bardzo zdenerwo- 
wana. 

— Nieszczęście — zawołała do adwo 
kata, witając się z nim, — Wielkie nie- 
szczęście, Robert ma kochankę! Mój je- 
dyny, najukochańszy synek, dziecko pra 
wie, dostał się w sidła jakiejś kobiety! 
Każdego wieczoru cichaczem wymyka 
się z domu i wraca dość późno. W biur- 
ku zapewne ukrywa fotografje i listy, bo 
stale zamyka na klucz szuflady! 

— Ale wtem niema nic strasznego— 
roześmiał się adwokat. — Przecież Ro- 
bert ma już dwadzieścia lat, Gdyby jesz 
cze nie miał kochanki, dziwiłbym się 
bardzo, i 

— Kochany panie Pawle — zawołała 
wdowa — pan nie zna mojego jedynaka. 
To jest jeszcze dziecko. Jestem przeko- 
nana, że wpadł w ręce jakiejś rozpustni- 
cy, która go unieszczęśliwi. Mogę się 
spodziewać teraz najokropniejszej rze- 
czy. Kto wie, czy nie zwichnie sobie 
karjery, bo już prawie zupełnie przestał 
się uczyć. Nie jest również wykluczone, 
że tą kobieta zmusi go do tego, by ją 
poślubił, 


p renu mer at a: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr, 50 miesięcznie 
a 


— Jeśli pani sobie tego życzy —,o pieniądze, czy też w rachubę wchodzą 
rzekł adwokat — to mogę z nim szcze- |inne względy. 7 


rze pomówić o wszystkiem, jak z doro- 
słym mężczyzną. 


Stary, doświadczony detektyw prży« 


~ | rzekł nowej klijentce, że postara się jak- 


— Wykluczone, przerwała mu nie-, najszybciej wywiązać się ze swego za- 


cierpliwie, — Robert jest bardzo subtel- 
nym chłopcem i nie pozwoli, by ktoś się 
wtrącał do jego spraw sercowych. Mnie 
się wydaje, że byłoby najlepiej, gdybyś- 
my go poddali dyskretnej obserwacji. 

— Może i słuszne. Znam pewnego de- 
tektywa, który jest specjalistą od takich 
spraw. Jeśli pani tego sobie życzy, to 
mogę z nim pomówić, 

— Wolałabym sama wtajemniczyć 
go we wszystko — rzekła pani Haudoin. 
Jeśli panu to nie sprawi trudności, to 
prosiłabym, by pan go do mnie przysłał, 

— Z przyjemnością. Jutro przed po- 
łudniem, w czasie gdy Robert przebywa 
na uniwersytecie, przyjdzie do pani de- 
tektyw. 

Pawłowi 
wdowy. 

Pani Haudin była do tego stopnia 
zdenerwowana, że uważał za stosowne 
szybko ją pożegnać. 

Nazajutrz zjawił się detektyw. 

Pani Haudin konferowała z nim bar- 
dzo długo. Przedewszystkiem zażądała, 
by inwigilacja odbywała się jak najdy- 
skretniej. Chodziło przecież o to, aby 
Robert niczego się nie domyślał, 

Detektyw, w myśl otrzymanych in- 
strukcyj, miał dowiedzieć się, jak się nie 
wiasta nazywa, czem się zajmuje, gdzie 
się spotyka z Robertem i czy jej chodzi 


Ogłoszenia: W tekście 50 mr. 


nie udało się uspokoić 


nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: 


dania. 

Przez cztery dni nie dawał znaku ży 
cia, — Pani Haudin była już zupełnie 
złamana. Nie sypiała po nocach i dwu- 
krotnie musiała wzywać lekarza. 

Wreszcie jednak zjawił się detektyw. 

— Wiem już wszystko — rozpoczął 
z triumfującą miną, — Sprawa była dość 
ciężka, ale przezwyciężyłem wszystkie 
trudności. Ustaliłem, że pan Robert spo- 
tyka się ze swą kochanką codziennie o 
godzinie siódmej wieczorem przed ogro- 
dem Luksemburskim, W pobliżu ogrodu 
wynajął piękną garsonierę, w której 
przebywają najwyżej do godziny dzie- 
wiątej wieczorem. Później pan Robert 
wraca do domu taksówką. 


Muszę zaznaczyć, że jego kochanka, 
jest bardzo elegancka niewiasta. Mło- 
dzieniec ma wcale dobry gust. Stwier- 
dziłem dalej, że tej damie bynajmniej nie 
zależy na pieniądzach, ani też niema 
oną zamiaru zmusić go do ożenku. Nie 
powinna więc pani się absolutnie oba- 
wiać tego romansu, Pani synowi dopraw 
dy nic nie grozi. 

A czy zna pan również nazwisko 
tej kobiety — przerwała pani Haudoin. 
Czy to jest jakaś dama z towarzystwa? 

— Tak jest — odparł detektyw. — 
To jest pani Irena Coublier, żona znane- 
go adwokata. 


Tłum. D, 


za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty)ł 
za słowo 15 groszy, 


naimniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy; za słowc 10 groszy, naimniejsze zł, 1.20. 
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